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Pismo poświęcona sprawio robotników i intelipncji prasująca
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C eis t r a s s e r a t s :  
Kitsięeznit fik. t li  
na prowincji „ 1700 
Zagranicą „ 3919
Za o d n o s z e n i e  d o l i 
c z a  e?c m i e s i ę c z n i e  

100 Mk.______
K*łd» nora podwytk» 
ctcriąjuje jnż przyjęta 
cgicsscnia od dola zmia- 
I J  ffn fcrs uprzednjeg® 

zairiadonienia.

A d m i n i s t r a r á  o t w a r t a  o d  g . 9  r a n o
d o  7  w i e c z o r e m .

Redaktor przyj cm }« w« w torki i  piątk! 
od fi — 7 wieoiorem. ____ _

Eekretartrt Red akcji otwarty dla pi-
Hicznoéci od 6— 8 wieftz. e^daianais.

Rękepbć* nUnadnUcyek *!« <U draka R*dite)j 
-------------- - ais iT n e t  ---------------
ÁtXjívt j  bas whi««bU haaerarje* »tsm »« 
— — — są za beipUtaa. — — —

C E N A  OGŁOSZEŃ:
Przed tek stem  mk. 203 — 
w tekście mk, 363.—rekla
my mk. 200.—, nekrolop-i 
míe 100—, koraanlka.*’/ 
ink.120, zwyczajne m i ,  7 > 
2a w iersz nompaceloury 

jednotomowy. 
Ogłoszeni» drobne 23 m i
za w yraz, dla poszukuj*, 
cych pracy or«z zascińl>- 

ne dokumenty mk. 15. 
O głoszenia zamiejscowa i 
50 proe. draie). — Z ł? r i -  
niczns 100 proc. d ro iij  
O głoszenia nadsyła ie  t > 
Í». 6 wieez. 63 proc. iro łij.

Kstíakcja i administracja Przejazd Nk 8 . T E L E F O l  m  S2, K o n t o  c z e k o w e  P. K .  0 .  6 0 . 1 4 3 . '

Prenumeratę i ogłoszenia dla pisma „Praca* przyjnuje ^iuro pism A, Zatorski, w Pabjanicach. Zamkowa Nr. 15.

Narodowy Robotniczy Komitet Wyborczy.
H arodow a Partja  Robotnicza.

P o lsk ie  Związki Z aw od ow e. D zielnica Górna.
W  sobotę, d n i a  7  p a ź d z i e r n i k  o  g o d z .  6 w i e c z .  o d b ę d z i e  s i ę

O iec p?zedwyborGzv
w sali fabrycznej p. Lflonharda przy ul. Rzgowskiej. 

Robotnicy i Robotnice stawcie się licznie!
W  z w i ą z k u  z ,  p o w y ż s z y m  w i e c e m  p r o s z e n i  s ą  o  b e z w a r u n k o w e  
p r z y b y c i e  k o l e d z y  z e  s t r a ż y ,  k t ó r z y  w i n n i  z a o p a t r z y ć  s i ę  w  o p a s k i .

P r z e d  w y b o ra m i.
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W dawnej Police każdy szUchcić miał 
' swego pachciaiza,

Dzisiaj endek każdy mieć musi teł han
delest.

Który marek mu na wybory aewsząd prry-
sparza

• załatwia różne nieczyste, ciemne 4nte- 
\ resa.

Ci, co z żydami —  głosować będą na ó-
semkę,

. Ty, jeśliś Polak! pamiętaj! głosuj na
SIÓDEMKĘ!

~ rV. Przypom inam y!..
0-po października ostatni term in 

»noszenia re klam acyj do obwodowych 
kom isyj w yborczych z powodu pom inię
cia w spisie.

6-go p aźd zie rn ika ostatni term in 
zgłaszania okręgow ych iis t  kandydatów 
do Sejmu i Senatu.

14*go października ostatni term in 
składania na ręce przew odniczącego o- 
hręgowej kom isji w yborczej oświadczeń 
kandydatów, że p rzy jm u ją  kandydatu* 
rc, uważają się za obyw atoii państwa 
polskiego i wedle swej najlepszej wie
dzy posiadają bierne prawo wyborcze.

14 go października ostatni term in 
przyłąozania lis t  okręgow ych do lis t  
państwowych (przez pisem ne o św iad 
czenie, złożone przez pełnom ocnika 
listy  na ręce przewodniczącego okręgo
wej kom isji wyborczej).

W yjaśnienia w yborcze .
W obec błędnego zrozum ienia prze

pisów o rd y n acji w yborczej do Senatu, 
dotyczących wymaganego cenzusu za
m ieszkania w stosunku do wyborów, a 
mianowicie jednego ro ku  w stecz od daty 
ogłoszenia ustaw y w danym okręgu, 
okręgowa kom isja w yjaśnia, te  prawo 
Wyborcze w ogólności mają ci, którzy 
m ieszkają przynajm niej ro k w obrębie 
województwa. Zm iana m iejsca zam iesz
kania w obrębie :danego województwa 
me powoduje utraty praw a w yborczego. 
Walety głosow ać w tym obwodzie, w 
*tórym się zam ieszkiw ało w przededniu 
°8łoazenia o rdynacji w yborczej. (bip

S p ro s to w an ie .
W podanej przet nss wczoraj liście 

i ^ y d e t ó w  NPR. do Sejmu z okręgu 
mylnie wydrukowano oaz* 

■*.vo o«>, Jm s  Żukowskiego, co niafej-
prosto!c ' "

P o cz ta  a  wybory.
C elem  spraw nego przeprow adzenia 

a kcji w yborczej Urzędy Pocztow e będą 
czynne w przeddzień głosowania i w 
dniu głosowania, tj. 4 i 5, l l  i 12 listo 
pada przez całą  dobę be« przerwy. Do 
tego czasu kom unikacja telefoniczna i 
telegraficzna będzie um ożliw iona od 
godziny 8 rano do 6 w ieczorem  bez 
przerwy. (lo t

P o sied zen ie  O kręgow ej 
Komisji W yborczej.

Onegdej odbyło się posiedzenie 
okręgow ej kom isji w yborczej Mś 13 pod 
przewodnictwem  sędziego W itkow skiego. 
R ozpatryw ano ca ły  szereg rekursów, 
zgłoszonych w zw iązku z nałotanem i 
karam i na członków  kom isyj obwodo
w ych. Podanie J. N ow osielskiego jako 
niepoparte dowodam i nie zostało  u- 
w zględnione. Również nieuw zględniono 
podania F. H endzelew skiego, zaś u- 
wzgiędniono i zwolniono od kar K. W al
czaka, N. Sowackiego, O. D resiara, W. 
Czaplińskiego, A. Zeracza, D. Kapłana i 
Józefę F ijałko w ską. (bip

Z ebranie S tr a ż y  W yborczej 
NPR.

W  dniu 7 b. m. odbędą si<} zebra
nia Straży W yborczej NPR. poszczegól
nych dzielnic, a m ianowicie: w d zie ln i
cach Zielonej i W odnej, o godz. 5, w 
K lubie przy ul. P io trko w skiej 91; B ałaty
—  o g. 6, w  lo kalu  przy ul. F ra n cisz
kańskiej 68; W idzew  —  o g. 7, przy ul. 
R okicińsktej 91; Górnej— o g. 8, w K lu 
bie przy uL Kątnej 2.

Wiec NPR. Dzielnicy Górnej.
W  s o b o t ę  o  g o d z .  6  p o  p o i .  w  

s a l i  F a b r y c z n e j  L e o n h a r d t a  { N a r o 
d o w y  R o b o t n i c z y  K o m i t e t  W y b o r c z y  
z w o ł u j e  w i e c  p r z e d w y b o r c z y .

K o l e d z y — r o b o t n i c y !  S t a w c i e  s i ę  
l i c z n i e .

W ies fi. P. R. w Rudzie
Pabianickiej.

W  n i e d z i e l ę  d n i a  8  p a ź d z i e r n i 
k a  o  g o d z .  3  p o  p o i .  w .  R u d z i e  P a -  
b j a n i c k i e j  o d b ę c t e ie  s t ę  w l e c  p r z e d 
w y b o r c z y  w  f a b r y c e  w o d y  s o d o w e j  
i  l i m o n i a d y  p .  M ą d r e g o  (ul. R y n k o w a ) .

Przemawiać będą kol. inż. W. 
Wojewódzki, poseł Tomczak. Błoch 
i inni.

L's!y SCaratfydatów.
O negdaj do okręgow ej kom isji wy

borczej 14 przysłano listy kandydatów 
do Spjm u i Sehatu następujących stro n
nictw: NPR., I PSL., .W y zw o le n ie ’ i 
lew ica ludowa. W skład tei drugiej 
listy do Senatu wchodzą: W acław  Ja n i
szew ski (podpułkow nik), K lim ek Ignaćy 
(rolnik), Stefan Rutkow ski (rolnik), Zyg
m unt N ow icki (dziennikarz) i inni.

W skład listy  kandydatów  «W y
zwolenia* do Sejm u wchodzą; Zygm unt 
N ow icki (dziennikarz), i W incenty B a ra 
nowski i inni. (bip

Kandydaci PSL. na Pomorzu.
Dow iadujem y się, ie  PSL. staw ia 

awoie listy we w szystkich okręgach 
Pom orza. W okręgu Tczewskim  na 
pierwBzem m iejscu jest p o ssl Icy d o r 
B rejski, w okręgu Toruńskim  —  p. K ru 
szew ski, drobny ro lnik, w okręgu G ru 
dziądzkim — redaktor K u lersk i i posełka 
Piasecka. *.

Do Senatu z wojew ództw a pom or
skiego postaw iona jest kandydatura p. 
Kulerskiego, redaktora i w ydaw cy .G a 
zety G rudziąd zkiej".

\
A petyty  „Chjeny". >

Wo Lw ow ie onegdaj odbył się wie« 
akadem ickiej m łodzieży, jna który przy
był poseł G łąbiński, który przem aw iał w 
d ysku sji. Po zagajeniu zebrania przez 
akad. Bertoniego uchwalono rezolucję, 
domagającą się zaprowadzenia „num erus 
clausus“ na wydziale filozoficznym , me
dycznym  i prawniczym .

F akt przybycia zaangażowanego par
tyjnie posła G łąbińskiego na wiec czy
sto i  jedynie akadem icki nie stanowi 
n ic  nowego w cy k lu  mlaskań pełnej a- 
petytu Chjeny. Niem niej raz jeszcze z 
całą stanowczością należy wystąpienie 
to potępić. Niechże sprawy wewnętrzne 
akadem ickie pozostaną ich wyłącznie 
własnością, a nie będą załatw iane pod 
wpływem  politycznych zakusów i targów.

Rozbicie t»iecu k o m u n is ió »  
w Ż yrardow ie.

Na w torek , Związek pro letariatu  
miast i wsi* zapow iedział w Żyrardow ie 
w iec przedwyborczy. Pod nazwą tego 
.Zw iązku* u k ry li się— jak w iadom o—  
kom uniści. Panow ie c i zapragnęli po
próbow ać szczęścia na gruncie Ż y ra r
dowa. M yśleli, że uda im się zaprząc 
robotników  żyrardow skich do rydw anu 
•wej polityki.

Spotkało  ich zupełne niepow odze
nie, a oburzeni robotnicy o mato nie 
w y rzu cili z aali agitatorów  kom unisty
cznych.

Gdy jeden z robotników  polskich 
przypom niał bolszew ikom , co się  dzieją 
w Roaji, pewien kom unista rz u c ił się na 
m ówcę z nożem w ręku.

Nn sali pow stała w ielka wrzaw a. 
Rozległy się okrzyku .p re c z  z kom uni
stam i! w yrzu cić ich z sa li"! N iew iele 
brakow ało, aby kom uniści z n a le iii sią 
na u licy.

Na m ów nicy u kazali sią  działacza 
z NPR. i d ali dobrą odpraw ę komuni* 
stom.

Rezolucja zgłoszona prze* NPR. 
przeszła jednogłośnie.

W Wilnie.
Odbyło się  w W iln ie  zebranie m ię

dzypartyjne, na którem zaproponowano 
utworzenie wspólnej lis ty  z Ziem i W i
le ń sk iej do Senatu, t  gen. Żeligow skim  
na czeló. Ze względu na niemożność 
um ieszczenia na liście  kandydatur o 
sprzeczneui zabarw ieniu politycznem , 
przeciw  propozycji w ypow iedziały s ię : 
C h rze ścijań sk i Związek Jedności N aro 
dowej, P o lskio  Centrum , W yzw olenie i 
Rady Ludowe. P iastow cy u zależn ili 
swoje stanow isko od stosunku in nych 
stronnictw  ludow ych do tej spraw y.

Skrom ne nadzieje.
„Kom unistyczna Partja Robotnicza 

P o lsk i“ spodziewa się przeprow adzić 
p rzy wyborach do Sejmu najw yżej 3-oh 
kandydatów.

N a  ę i i s H i m  W s c h o d z i e .

Z M m li  w Hada ji.
KO N STA N TYN O PO L, 5 (P A T ) Gen. 

Harrington, otw ierając konferencję w 
M udanji odczytał program prac konfe
rencji, poczem Ism ed pasza potw ierdził, 
że rząd angorski akceptuje ^zasady, w y
rażone w nocie sojuszniczej. Następnie 
konferencja obradowała nad propozycja
mi gen. iĆ&arpy, dotyczącemi unormo
w ania adm inistracji na terytorjum  Tra- 
c ji.

Zadania I M  ¡ia;!j. j
KO N S TA N TY N O PO L, 5 (P A T ) — ! 

Ihm cd pasza zażądał utw orzenia kom isji * 
m iędzysojuszniczej w T ra c ji i zrezygno
w ał z wprow adzenia tam adm in istracji 
tu reckiej, oraz zaproponow ał utworzenie 
w zdłuż N aritzy  kordonu z w ojsk sojusz
niczych. Poza M aritzą m iałaby być u- 
tw orzona strefa neutralna. G enerałow ie 
ko alicji ośw iadczyli, źe w szystkie p ro 
pozycje w kierunku zarządzeń adm ini
stracyjn ych  m uszą być aprobow ane 
przez reprezentow ane przez nich rządy.

(Mestia Sjta Sb.
"—  B E R L IN , 5. (A W ), 
w ydelegow ał nuncjum a

Ojciec Św ięty 
w Bukareszcie,

Mamę rt iego, do Konstantynopola, jak o  
kom isarza—-delegata, celem obrony inte
resów kato lickich  i pertraktow ania z 
Kemalein-baszą. Zarazem polecono mu 
stanąć w obronie ludności cyw ilnej bca 
różnicy wyznania.

- Oficjeli)! akt a&djiaw Koosiasfpa.
A T E N Y , 5 (P A T ) O ficjalny akt ab

dykacji króla Konstantyna, który został 
8 b.m. w ysłany do drukarni państwowej 
zaginął. W  dniu dzisiejszym  został akt 
ten odnaleziony, a ju tro  opublikow any 
będzie w Dz. Urzęd.

lawa auja lamia..
PA RYŻ, 5. (P A T ), Ja k  donoszą z 

Angory m inisterstw o obrony narodowej 
zorganizowało nową arm ję turecką liczą 
cą 80.000 ludzi, a przeznaczoną specjal
nie dla okupacji T racji. A rm ja ta zo
stała zaopatrzona w broń odebraną arm ji 
greckiej.

PAJtYZ, 5. (P A T ). H aras donosi i  
A n g o ry :: Turecka kom isja w ojskow a o- 
trzym ała rozkaz wycofania w o jsk ze 
strefy neutralnej. Wobec tego nastąpił# 
dzisiaj wycofanie kaw ale rji w odcinka 
D & r d & n e li .



Polityka polska
ł W o i i w o d o s i e  M l o p o l s t ï  w  W a r n a w i a .

W A R SZA W A , 5. (A W ). D z i ś  p rzy-, 
byli do W arszaw y wojewodowie lw ow ski 
p. Grabowski, tarnopolski p. O lpiński i 
stanisław ow ski Ju ry sto w sk i w  sprawach 
związanych z  adm inistracją tej części 
M ałopolski W schodniej. Odbyli oni d łuż
szą naradę z m inistrem  spraw  w ew nętrz
nych p. Kam ieńskim .

[Ilnlster B o S f t o  ¡ æ f i î i l  i  t a a y .
W A R S Z A W A , 6. (A W ). M inister 

zdrowia publicznego dr. Chodźko powró
c ił z Genewy, gdzie »spełniał czynności 
drugiego delegata rządu polskiego przy 
Lidze Narodów.

Wpływy nadzwyczajnej 
daniny.

W A R S Z A W A ,  5  ( A W )  W p ł y w y  
n a d z w y c z a j n e j  d a n i n y  p a ń s t w o w e j  
d o  1  s i e r p n i a  r b .  w y n o s i ł y :  w  K o n 
g r e s ó w c e  3 1  1 { 4  m i l j a r d a ,  n a  K r e 
s a c h  W s c h o d n i c h  8  m i l j a r d y  6 7 3  
m i l j o n y ,  w  M a ł o p o l s c e  1 5  m i l j a r d ó w  
8 3 3  m i l j o n y ,  w  W i e l k o p o l s c e  z  P o 
m o r z e m  1 3  m i l j a r d ó w  8 8 3  m i l j o n y .  
O g ó ł e m  z  c a ł e j  R z e c z y p o s p o l i t e j  
w p ł y n ę ł o  0 4  m i l j a r d y  6 0 4  m i l j o n y .

M t e t  o l  cinü'ii.
W A R S Z A W A , 5. (A W ). M inisterjum  

tkarbu przygotowuje projekt zm iany do
tychczasowego podatku przemysłowego 
w ten sposób, że podatek ma być pobie
rany nie od dochodów przedsiębiorstwa 
przemysłowego, lecz od obrotu. W yso
kość podatku ma w ynosić około 2 proc. 
obrotu.

Nowa linje kolejowe.
K A T O W I C E  6. ( A W ) .  Z e  s f e r  

w i a r o g o d n y c h  d o w i a d u j e m y  siq o o g r o m 
n y c h  n o w y c h  p r a c a c h  i n w e s t y c y j n y c h  
m i n .  k o le i  ż e l a z n y o h ,  k t ó r e  mają na o e -  

u z n a c z n e  u l e p s z e n ie  s t o s u n k ó w  k o l e -  
o w y c h  n a  G .  Ś l ą s k u .  P r z s d e w s z y s t k i e m  
)ędą r o z b u d o w a n a  stacje g r a n i c z n e  L u 
bliniec i S u m i n ,  k t ó r e  d o t ą d  nie ¡ m o g ł y  

o d p o w i a d a ć  w z m o ż o n e m u  r u c h o w i  g r a 
n i c z n e m u .

Poza t e m  będą rozbudowane etaoje 
węzłowe, a m ianow icie Hebdzie, W odzi
sław, kopalnia C harlotty, R ybn ik, L ig o 
ta, Łaziska, F rie d rich sg ru b o , Sandau i 
M ysłowice. N a  poczet pow yższych prac 
które m ają kosztować około 4C0 m iljo 
nów mk. niem ieckich, rząd polski wy
asygnuje jeszcze w  rb. 800 m ilj. m arok 
niem ieckich.

Z a r a z e m  b ę d ą  r o z b u d o w a n e  stacje 
D z i e d z i c e ,  S o s n o w i e c ,  C z ę s t o c h o w a  i 
S t r z e m i e s z y c e ,  co d a m o ż n o ś ć  p o k o n a 
n ia  o l b r z y m i c h  t r u d n o ś c i  r u c h u ,  po łą ',  
c z o n y c h  z  p r z e w o z e m  w ę g la  i z a ł a t w i  
r ó w n i e ż  o s t a t e c z n ie  s p r a w ę  s tac ji  c e l
n y c h  i p r z y s t o s u j e  g ó r n o ś lą s k i e  lin je  
k o le j o w e  d o  lin ji  k o l e j o w y c h  p o l s k ic h . 
N a  p r a o e  p o w y ż s z e  p r z e z n a c z y ł  r z ą d  
k r e d y t  w w y s o k o ś c i  o k o ł o  9 m i l j a r d ó w  
m k p .  W i ę k s z a  c zę ś ć  r o b ó t  b ę d z i e  u k o ń 
c z o n a  j u ż  n a  w i o s n ę  1933 r .

C o  d o  r o z b u d o w y  l i n ij  k o l e j o w y c h  
d o w i a d u j e m y  eię, ż e  o p r ó c z  lin ji  H e r b y  
— W i e l u ń — W i e r u s z ó w  d łu g o ś c i o k o ło  
100 k i m . ,  k t ó r a  k o s z t o w a ć  b ę d z i e  r z ą d  
p o l s k i  o k o ło  13 m i l j a r d ó w  m k p . ,  z a m i e 
r z a  m i n i s t e r j u m  k o l e j i  r o z b u d o w a ć  lin ję  
D ą b r o w a  G ó r n i c z a  —  C z ę s t o c h o w a  — 
Z d u ń s k a  W o l a  z a  cenę o k o ło  20 m ilja r
d ó w  m k p .  J u ż  w  t j m  r o k u  bowiem 
p r z e z n a c z o n o  k r e d y t y  n a p ra o e  przygo« 
t o w a w c z e .

W r e s z c i e  d ła  ¡ u z u p e ł n i e n i a  całego 
planu rozbudowy dodać należy, ż e  dla 
zw iększenia spraw ności lin ji Kraków  —  
M ysłow ice ma m inisterstw o na pow yż
szej przestrzeni zbudować 3 nowe wy- 
m ijaluie kolejowe oraz położyć drugi tor 
ca lin ji ¡Szczakowa— Granica.

III s jia w ie  i G i o i û ' i w  w j M i j d i  

, Z ÜÜ,? Bi; « l a .
K A TO W IC E, 5. (PA T). P o lskie  i 

niem ieckie gw arectw a związków zawo
dowych obradowały wczoraj w sprawie 
tou robotników, nieprzyjętych z powro
tem do pracy w Hucie Bism arcka w H aj
dukach. Postanowiono w ysłać w tej 
sprawie s p c c jjittt  t i * d o  wojew o
d y  4 y » æ r j t .

0 Bftiśl iafisSa w t e  r A
GDAŃ SK, 5. (PAT) —  Wolne miasto 

Gd ńsk i Polska wniosły sprzec.» prze
ciwko orzec.enka wysokiego komisarza 
L  gi N jro ć ó *  z d n ia ' 24 w rz e śn i r. b , 
dotyczącemu n d m łu  Gdańska w kongre
sach międzynarodowych. P ro ust został 
wniesiony do Rady Ligi Narodów. Prze
ciwko orzeczenu z dnia 24 września r. b., 
w aprawte uprawnień komisarza general
nego Rzeczypospolitej w Gdańsku, rząd 
polski z łeżył protest do Rady Ligi, pod
czas gdy Gdańsk rozstrzygniecie to przy
jął.

RttfeMla ialtjtta w M n
W ARSZAW A 5. (wł.) Dziś p. min. 

Narutowicz wyjeżdża do Rewia ca konfe
rencję ministrów spraw zagranicznych 
czttrech pjństw  bałtyckich. Towarzyszyć 
mu będzie naczelnik wydziału wschodnie
go M. S. Z., p. L ikasicw icz. Konferencja 
rozpoczyna'się 8 b. rn.

napad; tasi IHeŵ ltB. •
W ARSZAW A, 5. (wł.) Według wia

dom ość, które nadeszły, do Warszawy, 
p ilicja i żołnierze litewscy urządzili n?.- 
pad na wieś W arwiszki, w pow. Augu
stowskim, w p isie  neutralnym. Napastni
cy byli częściowo w przebraniu cywllriem, 
częścio«o'w  unifonnacb, w liczbie około 
60 osób, pieszych i konnych. Podpalili 
wieś, wskutek cz>’go tlogio zniszczeniu 
kilka docostw , stodół i obór. Za ucieka
jącą w popłochu ludnością napastnicy 
strzelali z karabinów ręcznych i maszyno
wych, przyczem zranili jednego z miesz
kańców. Uchodząc, uprowadzili ze sobą 
dwuch mieszkańców wsi.

W zrost pro iukji w ę g l a  

na Śląsko.
K A T O W IC E , 5 .- W e d le  spraw o zda

nia Zw iązku G órniczo-H utniczego p ro 
dukcja węgla górnośląskiego tak w pol
skiej części jak  i w niem ieckiej stale 
w zrasta. I tak w czerw cu w ynosiła ta 
produkcja na polskim  Ś ląsku  1,753,000 
tonn, a na niem ieckim  611,000, razem
2.869.000, w lipcu  na polskim  Śląsku
2.083.000, na niem ieckim  688,000, łą c z 
nio w ięc 2,771,000, w sierpniu na pol
skim  Ś ląsku  2,270,000, na niem ieckim
765,000 tonn, razem  w ięc 3,035,0 0. C y 
fry te w stosunku do pro dukcji zeszło
rocznej wy .azują wzm ożenie się p ro 
d u k cji przeciętnie o 80 proc. Zapasy 
węgla wyprodukow anego na zw ałach 
w ynosiły z końcem  sierpnia na niem iec
kim Śląsku 45 tys. tonn, na polskim  pół 
m iljona tonn.

Dostaw a wagonów po stronie pol
skie) w ciąż jeszcze niedom aga. Winę 
tak dutego wzm agania się zapasów  po 
stro nie  polskiej należy przypisać przc- 
dewszystkiem  Niem com , dostarczającym  
wagony, które m ają dostaw ić Polsce, w 
pierw szym  rzędzie S iąs owi niem ieckie
mu, Według ostatniego spraw ozdania 
za tydzień od 18— 24 w rześnia brak wa
gonów w stosunku do zapotrzebow ania 
w yn osił 14,8 p ro i.

LW Ó W , 5. (A W ). D zie n n ik i poda
ją , że równolegle do bezpośredniego po
łączenia kolejowego gm iąjłzy. P olską a 
U krainą sow iecką przez Podwołoezyska 
ma nastąpić także uruchom ienie 
bezpośredniego połączenia telegraficzne
go między Polską a U krainą. Będzie to • 
miało w ielkie  znaczenie dla Lwowa i 
M ałopolski z tego powodu, żc połączenie 
to zostanie skierowane przez Lwów i 
stację pograniczną Podwołoezyska. Od
nośne czyn n iki naszych władz central
nych poleciły ju ż  odpowiednim organom 
m iejskim  zarządzić w szelkie 'przygoto
wania, celem jaknajszybszego zrealizo -' 
wania tego projektu. Spodziewają się, 
że ju ż  z dniem 15 b. m. uda się zapro
w adzić ruch telegraficzny na tej lin ji.  
Mówią też, że projektowana je st równo
cześnie próba ustalenia ruchu telefonicz
nego.

Inaiowaiia szpiega.
(Od własnego korespondenta)

ZLOCZOW  5. Aresztowano tu ku p 
ca Mojżesza Auerbacha, s piega na;rzecz 
Rosji, który od dwóch w ojskow ych pod
oficerów 59 pp. starał się w ydobyć taj* 
ne akta tyczące się m obilizacji, o fiaro 
w ując im znaczne kwoty. A uerbacha 
osadźoea w wię ieniu.

i ti takie..
M OSKW A 5. (P A T ). Sowiety k a u 

kask ich  re p u b lik . Aeserbejdżanu, G ruzji 
i A rm enji w ystosow ały notę do Franoji, 
W łoch, G recji, Rum unji, Ju g o fł'.w ji i 
Egiptu, w której protestują przeciw ko 
zw łaniu konferencji w spraw ie b lis k ie 
go wschodu, w s. czegóJności w spraw ie 
cieśnin, bez u d ziału  zainteresow anych 
państw.

Sowiety ka u kaskich  re p u b lik  p rz y 
łączają się całko w icie  do noty ro sy j
skiego r?ądu z  dn. 24 września, ośw iad
czając, że wraz z Rosją Aseerftejdżan, 
Arm enja i G ruzja nie uznają żadnej de
cy zji w .«prawie cieśnin, powziętej bez 
ich udziału, wbrew ich interesom.

Pomoc dla Austrji.
G E N E W A ,  5  ( P A T )  U k ł a d  w  

s p r a w i e  p o m o c y  d l a  A u s t r j i  z o s t a ł  
p o d p i s a n y  d n .  4  p a ź d z i e r n i k a  p r z e z  
l o r d a  B a l f o u r a  i m i e n i e m  A n g l j i ,  
H a n n o t o u x  w  i m i e n i u  F r a n c j i ,  M a r 
k i z a  I m p e r i a l i  i m i e n i e m  W ł o c h , / P o -  
s p i s z i l a  i m i e n i e m  C z e c h o s ł o w a c j i ,  
t u d z i e ż  S c i p l a  i m i e n i e m  A u s t r j i .  U -  
k ł a d  d z i e l i  s i ę  n a  3 c z ę ś c i ,  s t a n o 
w i ą c e  w ł a ś c i w i e  3 o d d z i e l n e  k o n 
w e n c j e .  P i e r w s z a  c z ę ś ć  z a w i e r a  
g w a r a n c j e  p o l i t y c z n e ,  a  d w i e  n a 
s t ę p n e  p o s t a n o w i e n i a  n a t u r y  f i n a n 
s o w e j  i  g o s p o d a r c z e j .

Sprawy wewnętrzne Miemiec.
( O  w y b ó r  p r e z y d e n t a ) .

B E R L IN , 5 (A W ) Term in wyboru 
n o w e g o  prezydenta rzeszy ma być w y 
znaczony na 3 lub 10 grudnia. Ostate
czna decyzja zapadnie w dniach naj
b liż szy c h /S p ra w a  kandydatury nie je s t 
jeszcze rozstrzygnięta. Praw ica dąży, 
aby uzyskać porozumienio w szystkich 
stronnictw  niesocjalistycznych na kan
dydata! kompromisowego.

Wiadomo że zwolenuicy Stinnesa 
sprzeciw iają się stanowczo kandydatu
rze Eberta i, w razie niedojścia do po- 
rozumiefiia, chcą w ystaw ić własnego 
kandydata. Żadne stronnictwo nic w y
stąpiło dotychczas z wnioskiem  o prze
dłużenie prezydentury Eberta.

Klęska socjalistów 
we Włoszech.

R Z Y M , 5 (P A T )  K lę s k a  p a r t j i  
s o c ja lis t y c z n e j je s t  z u p e łn a ’. G ło so 
w a n ie  u ja w n iło ,  że n a w e t ju ż  p rze d  
k o n g re s e m  p a r t ja  l ic z y ła  ty lk o  7 0  
ty s . z w o le n n ik ó w . S i ły  te, i ta k  
ju ż  o sła b io n e , po ro z ła m ie  ro z p ro 
s z y ły  s ię  je s z c z e  b a rd z ie j. N ie  je s t  
je s z c z e  p e w n e m  d o ty c h c z a s, c z y  n ie  
n a s t ą p i n o w y  ro zła m  w ś ró d  obu 
o d ła m ó w  m a k s y m a lis t y c z n y c h . C o 
s ię  ty c z y  f r a k c j i  c e n tru m , to zo 
s t a ła  o na ro z w ią z a n a  w  ten sposób, 
że czło n k o m  p o z o sta w io n o  w o ln ą  
rę k ę  w  p rz y łą o z e n iu  s ię  c z y  to do 
m a k s y m a lis tó w , czy  też k o lla b o ra -  
ty stó w , k tó rz y  u k o n s ty t u o w a li s ię  
ju ż  ja k o  p a rt ja  a u to n o m icz n a , pod 
n a z w ą  „Z je d n o c z o n a  w ło s k a  p a rt ja  
s o c ja lis t y c z n a “ .

P r z e w i d u j ą ,  ż e  w i ę k s z a  c z ę ś ć  
c e n t r u m  p r z y ł ą c z y  s i ę  d o  t e j  n o w e j  
p a r t j i .

0 fundusze ptfiiiw saStesjIaitl.
B U D A PES Z T, o. (PA T). Jutro  od

będzie się w Budapeszcie konferencja w 
sprawie funduszów, należących do 5 
państw sukcesyjnych, a złożonych w 
w ęgierskiej kasie pocztowo-oszczędnoś- 
ciowej. Delegaci: polski, austriacki i 
czeski przybyli tu dzisiaj. P riyb ycie  
delegatów' rum uńskich i jugo słow iań skich 
oczekiwane je s t jutro. Rząd w ęgierski 
przedstaw i projekt, obejmujący całość 
sprawy.

W KODiiSji edsik d;w fi.
P A R Y Z , 5 (P A T .) Ze źródeł mia

rodajnych potw ierdza się wiadomość, 
Że Poincare zw rócił się do Barthou z 
prośbą o przyjęoio przedstaw icielstw a 
F ra n c ji w komiBji odszkodowań. M ini
ster spraw iedliw ości m iał zgodzić się 
na tę propozycję. Koła parlam entarne 
aprobują jednom yślnie wybór Barthou 
jako zastępcy Dubois. W  rządow ych

ifo a :h  zastanawiano się nad tom, aż«* 
by i.m!any r a  s tm o u isk s c h  minister* 
jalnych, w związku z powierzeniem 
Barthou no” ej misji, ( graniczyć do mi* 
nimum, Maur.oury, m inister spraw wo* 
wnętrznych, obejmie prawdopodobni# 
tekę sprawiedli - ości, Oh. ron mini9tei 
rolnictwa, zo-tanie ministrem spraw 
wewnętrznych, aś podsekretarz 3tanu 
Colrat obejmie tekę rolnictwa.

Lsnia m  Idtruje s m a l  parsa.
MOSKWA 5. (AW). Dn. 4 bro. 

odbyło się posiedzenie rady komisarzy 
ludowych pod osobistem przewodnict
wem Lenino, który faktycznie powrócił 
do wykonania obowiązków prozesa taj 
rady  i kierownictwa spraw państwo- 
wych.

Iltóorala szalki tasnaktjtgsl 
w lliii: min.

WARSZAWA, 5, (AW). W Radomiu 
aresztowała policja organizację komuni- 
etyczną, która pod firmtt kom itetu  wy
borczego „Związku proletarjatu was ‘ 
m ias t“ uprawiała agitację przeciw pań
stwu Polskiemu. Skonfiskowano około 
3 pudów druków i odezw, wzywających 
chłopów do niepłacenia podatków i krwa
wego rozprawienia się z władzami pań' 
etwowymi. Stwierdzono, żo większość 
aresztowanych je s t  agentami bolszewic
kimi z Moskwy, utrzymującymi "bezpo
średnie stosunki z władzami sowieckimi-

P.ewsza tóennfa siali pizslmg
PARYZ, 5. (PAT). Według donie

sień Bavasa pierwsza konferencja pomię
dzy generałami aljanckimi a Ihmodem 
Paszą miała przebieg zadawalnlająoy. 0 - 
siągnięto zasadnicze porozumienie odnoś
nie do przeważnej części warunków po
stawionych przez generałów aljanckich-

Non ffiotlu pizetlw Mmi.
PARYZ 5. (PAT). Jak  donosi „M*' 

tinw, lekarze z insty tutu  Pasteura Nicol'
lo, Connor i Conseil odkryli nową su
rowicę przeciw cholerze. Doświadczenia 
jakich wynalazcy dokonali na sobio, u- 
wieńczone były zupełnem powodzeniem

Pasba Hiaiwa aiimelt.
KRAKOW, 5 (AW) Piwu* krakow

skie podają, że koptco .Kościuszki łs- 
czyna się powoli rozsypywać. Na połu
dniowej i zachodniej ciqiei kopca trawa 
zupełnie wyschła, a g lla tasta  zlenria a- 
suwa się stopniowo i tworzy wyr«ry. 
Wobec tego piama zwracają się w tej 
sprawie do społeczeństwa z woews.-W^m«' 
aby nie dopuściło do zaii»-4ciftaJa 
tki narodowej.

Wiadomości telegraficzne.
. (—) Na 19 ko ng retis so ciałU tó*  

w łoskich, zażądali m aksym aliści, których 
nie n a le iy  m ieszać z komwwàstami, wrf" 
łączenia z partji kol!abor*cjonisl4w - 
Kongres przyjął w niosek m aksym alista*
o usunięcie ko llab oracjo nlsid w , ora* 
w niosek centrowców , w ypow iadający »*4 
za utrzym aniem  jedności partji.

(— ) Z dn. 1 listopada taryfa oso
bowa na niem ieckich kolejach ż e la zn y ^  
będzie podwyśszona o 100 proc.

(— ) Kom isja parlam entarna w Ni*n*' 
czech ośw iadczyła na zapytanie posłów 
socjalistycznych, Iż w edług najnowsze! 
statystyki 11 tys, bezrobotnych o tn V ' 
m uje wsparcie.

(— ) Poznańskie d zie n n ik i podalH* 
że kom isja statystyczna przy głów ny«1 
inspektoracie pracy stw ierdziła, że 
w rześniu ceny artykułów  pierw szej Vo'  
trzeby w  porównaniu z cenami w n¡¡c" 
siącn siorpniu w zrosły o 20.33 proc.

(— ) 7 b. m. odbędzie się w War
szawie uroczyste otw arcie polsko-japofl' 
sk ich  rokowań handlowych, które zosta
ną prawdopodobnie zakonczone zawar
ciem polsko-japońskiego traktatu huu- 
dlowego. Otwarcie obrad nastąpi w 
nisterstw ie przem ysłu i handlu. 
będą prowadzone w poszczególnych ko
m isjach, które zostaną ustanorwion8 * 
toku obrad.

Z giełdy warszawskiej
N o to w an o  D o lary

Franki f ra n c  
Marki niem. 
Franki belg
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F ra n k i szw ajcarskie ^  
Fun. sterling! i a.-"
Korony
H oron t czeskie
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rozwagę obywateli.
W  n b l e ' s l  y m  t y g o d n i u  z a k o ń c z y ł  

t>:\ . e . z u i s  s w ó j  ż y w o t  p i e r w s z y  
S e j m  o d r o d z o n e j  P o l s k i ,  S e j m  • s u 
w e r e n n y .  Z a k o ń c z y ł  f a k t y c z n i e ,  b o  
f o r m a l n i e  i s t n i e j e  o n  jeszcze d o  
c h w i l i ,  w  k t ó r e j  w e d ł u g  dziwacz
n y c h  n i e c o  p r z e p i s ó w  u s t a w y  p r z e 
c h o d n i e j  z b i e r z e  s i ę  p o  r a z  o s t a t n i ,  
a b y  p r z e k a z a ć  t r o s k ą  o sprawy p a ń 
s t w a  p i e r w s z e m u  w y b r a n e m u  k o n 
s t y t u c y j n i e  S e j m o w i .  S e j m ,  k t ó r y  
s ię  z b i e r z e  w  l i s t o p a d z i e ,  n i e  b ę d z i e  
już S e j m e m  s u w e r e n n y m .  K o n s t y 
t u c j a  n a s z a  w y z n a c z a  m u  z a k r e s  
d z i a ł a n i a  z w y c z a j n e j  i z b y  p r a w o -  
d ; 4\ v ( f z o j ,  p r z e n o s z ą c  p u n k t  c i ę ż k o ś c i  
w ł a d z y  w  p a ń s t w i e  w  r ę c e  P r e z y 
d e n t a  R z e c z y p o s p o l i t e j  i  m i a n o w a 
n e g o  p r z e z e ń  r z ą d u .  P a ń s t w e m  r z ą 
d z i ć  b ę d z i e  r e p u b l i k a ń s k i  r z ą d  w e 
d ł u g  u s t a w  p r z e z  S e j m  u k ł a d a n y c h  
i  k o n t r o l i  p o l i t y c z n e j  tego S e j m u  
p o d d a n y .

l i z ą d y  w y b i e r a n e  p r z e z  S e j m  
k o n s t y t u c y j n y  n i e  m o g ł y  t e g o  z a d  -  
n i a  p e ł n i ć .  N i e  p o z w a l a ł a  i m  n a  t o  
t y m c z a s o w a  u s t a w a  z a s a d n i c z a  ( t .  
z w .  M a ł a  K o n s t y t u c j a ) ,  s p i s a n a  n a  
k o l a n i e  p r z e z  p r z y w ó d c ó w  p r a w i c y  
w  p i e r w s z y c h  d n i a c h  i s t n i e n i a  S e j 
m u .  N a  m o c y  t e j  u s t a w y  S e j m  
u z u r p o w a ł  s o b i e  z w i e r z c h n i ą  w ł a d z ę  
w y k o n a w c z ą ,  p o m i m o ,  i ż  ^ n i e z d o l n y  
d o  w y t w o r z e n i a  s t a ł e j  w i ę k s z o ś c i ,  
B a m  n a j c z ę ś c i e j  nie w i e d z i a ł  c o  m a  
p o c z ą c  z t y m  swoim, z b o l s z e w i c 
kich c h y b a  tylko wzorów zaczerp
n i ę t y m ,  przywilejem.

Smutny ten stan rzeczy odbijał 
eię na całej pracy zamkniętego Sej
mu. Odbiło się to w niemałym stop
niu i na samej konstytucji, mającej 
wszystkie cechy tworu kompromi
sowego, nie jednolitego w pomyśle, 
pełnego braków i wad w szczegó
łach. Odbiło Bię to na sposobie za
łatwienia skomplikowanych i dra
żliwych spraw politycznych. Odbiło 
się to wreszcie i na całej g o s p o 
darce wewnętrznej zarówno admi
nistracyjnej jak skarbowej.

Dodatkowa sesja sejmowa zwo
łana została dla uchwalenia ustawy
o samorządzie województw wscho
dniej Małopolski oraz ustawy o po
życzce państwowej. Bez jednej z 
tych ustaw przynależność Małopol
ski wschodniej do Polaki mogłaby 
być zachwiana, bez drugiej skarb 
państwa stanąłby bezradny w o b e c  
najpilniejszych swoich obowiązków. 
E n d e c j a  dla u t r z y m a n i a  swej p o p u 
l a r n o ś c i  wśród polskich wyborców 
wschodniej Małopolski nie zdających 
s o b i e  s p r a w y  z grożących t e j  z i e m i  
niebezpieczeństw, oraz dla podsta
wienia nogi rządowi, który ś m i a ł  
d o j ś ć  do w ł a d z y  po s k a n d a l i c z n y m  
fiasku a w a n t u r y  p .  Korfantego, z w a l 
czała o b i e  te u s t a w y .  J e j  o r g a n y  
p r a s o w e  n a z w a ł y  projekt r z ą d o w y
o s a m o r z ą d z i e  t e j  z i e m i  „ n o w y m  
z a m a c h e m  n a  n i e p o d z i e l n o ś ć  P o l s k i “ . 
A l e  t y m  r a z e m  s z c z ę ś l i w i e  u d a ł o  s i ę  
n a ł o ż y ć  h a m u l e c  . t e j  n i e o k i e ł z n a n e j  
d e m a g o g j i .  S t a n o w i s k o  e n d e c j i  n i e " '  
z n a l a z ł o  p o p a r c i a  w  g r u p i e  D u b a -  
n o w i c z a .  W t e d y  e n d e c j a  u r z ą d z i ł a  
r e j t e r a d ę  i j e j  p r z y w ó d c a  z g ł o s i ł  
o s o b n y  p r o j e k t  —  t e m  s i ę  o d  r z ą 
d o w e g o  r ó ż n i ą c y ,  ż e  o p a r ł  s a m o r z ą d  
w o j e w ó d z t w  w s c h o d n i o - m a ł o p o l s k i c h
o o g ó l n e  z a s a d y  s a m o r z ą d u  w o j e 
w ó d z k i e g o .  N a  t y m  p u n k c i e  d o s z ł o  
t e ż  d o  u z g o d n i e n i a  o b u  p r o j e k t ó w  i  
S e j m  m ó g ł  n a  o s t a t n i e m  p o s i e d z e 
n i u  z a ł a t w i ć  t ę  w a Ż D ą  s p r a w ę .  -

G d y  t a  g r a  e n d e c j i  s i ę  n i e  u d a ł a , -  
s k i e r o w a ł a  o n a  c a ł e  o s t r z e  s w e g o  
f c p o s y c y j n s ^ p r a e d w y b o r c s e g o  n a s t r o 
j u  n a  s p r a w ę  p o ż y c z k i .  W a l k ą  z  p o -  

j u ż  w r ę c z  o b u r z a 

j ą c y  c h a r a k t e r .  N i e  p o p r z e s t a n o  n a  
o p o z y c j i .  P o s u n i ę t o  s i ę  d o  k ł a m s t w ,  
o b l i c z o n y c h  n a  n a j w y ż s z ą  s z k o d ę  
p a ń s t w a .  P u s z c z o n o  w  o b i e g  p o -  
t w a r z ,  ż e  r z ą d  z m a r n o t r a w i ł  z a p a s  
d e w i z  P o l s k i e j  K r a j o w e j  K a s y  P o 
ż y c z k o w e j .  W  r o z w i n i ę c i u  t e g o  
o s z c z e r s t w a  p o s e ł  M a j e w s k i  z a ż ą d a ł  
w  S e j m i e  a  n a w e t  p r z e p r o w a d z i ł  w  
d r u g i e m  g ł o s o w a n i u  u c h w a ł ę ,  ż e  
z a b e z p i e c z e n i e m  p o ż y c z k i  m a  b y ć  
n i e  z a p a s  k r u s z c o w y ,  a l e  „ m a j ą t e k  
R z e c z y p o s p o l i t e j “ .  B y ł o b y  t o  f o r 
m u ł ą  r ó w n a j ą c ą  s i ę  p r z y z n a n i u  b a n 
k r u c t w a  s k a r b u .  C a ł e j  t e j  s z c z e 
g ó l n i e j s z e j  o p o z y c j i  t o w a r z y s z y ł o  n i e 
u s t a n n e  p o w o ł y w a n i o  s i ę  n a  j a k ą ś  
t a j e m n i c z ą  p o ż y c z k ę  z a g r a n i c z n ą ,  
k t ó r ą  f i n a n s i s t a  e n d e c k i ,  p o s e ł  R a 
d z i s z e w s k i  m i a ł  j u ż  j a k o b y  w  k i e 
s z e n i ,  a l e  k t ó r e j  r z ą d  l e k k o m y ś l n i e  
p r z y j ą ć  n i o  c h c i a ł .

I  t r z e b a  b y ł o  d o p i e r o ,  a b y  m i 
n i s t e r  J a s t r z ę b s k i  o d s ł o n i ł  c a ł y  h u r j i -  
b u g  o w y c h  p o ż y c z e k  p .  R a d z i s z e w 
s k i e g o ,  z a w i e r a n y c h  z  f i r m ą ,  k t ó r a  
w e d l y g  ś w i a d e c t w a  n a s z e g o  p o s ł a  
w  P a r y ż u ,  Z a m o j s k i e g o  ( r ó w n i e ż  e n 
d e k a ! ) ,  z u p e ł n i e  n i e  j e s t  z a r e j e s t r o 
w a n a  i  z n a n a  w  P a r y ż u ,  s k u t k i e m  
c z e g o  j u ż  b y t y  m i n i s t e r  s k a r b u  p .  
M i c h a l s k i  s t a n o w c z o  t e  f a n t a s t y c z n e  
u k ł a d y  z e r w a ł .  T r z e b a  b y ł o  s u r o 
w e g o  n a p i ę t n o w a n i a  z  t r y b u n y  m i 
n i s t e r i a l n e j  m e t o d  ś w i a d o m e g o  i  p o -  
t w a r c z e g o  s z k o d n i c t w a  p r z e c i w k o  
w ł a s n e m u  p a ń s t w u  p r z e z  o r g a n y  
p r a s o w e  p o s ł a  R a d z i s z e w s k i e g o  d l a  
z d y s k r e d y t o w a n i a  p o ż y c z k i  p a ń s t w o 
w e j ,  a b y  o b u r z o n y  S e j m  z r e a s u m o 
w a ł  p o w z i ę t ą  j u ż  u c h w a ł ę  i  u c h w a 
l i ł  z n a c z n ą  w i ę k s z o ś c i ą  p r z e d ł o ż e n i e  
r z ą d o w e  w  t y m  j e g o  t e k ś c i e ,  j a k i e 
g o  s i ę  d o m a g a ł  m i n i s t e r  s k a r b u -

R o l a ,  j a k ą  p o s ł o w i e  e n d e c c y  
o d e g r a l i  w  t e j  s p r a w i e  n a  o s t a t n i e m  
p o s i e d z e n i u  S e j m u  s u w e r e n n e g o  p o 
t w i e r d z i ł a  t y l k o  t ę  o p i n j ę ,  k t ó r ą  o 
t e m  s t r o n n i c t w i e  m o n o p o l u  n a  p a ń 
s t w o w o ś ć  i n a r o d o w o ś ć  —  w y r o b i ł  
s o b i e  o d  d a w n a  c a ł y  u c z c i w y ,  n i e 
z a l e ż n y  o g ó ł  s p o ł e c z e ń s t w a .  D l a  e n 
d e c j i  I n t e r e s  P o l s k i  t o  i n t e r e s  p a r t j i .  
T a m  g d z i e  t r z e b a  w a l c z y ć  z  r z ą d e m ,  
k t ó r e g o  e n d e c j a  n i e  u z n a j e ,  c h o ć b y  
s z ł o  o  n a j d o n i o ś l e j s z e  i n t e r e s y  p a ń 
s t w a  —  e n d e c j a  m o ż e  i ś ć  w  z a w o 
d y  t y l k o  z  b o l s z e w i k a m i ,  z  t ą  j e d n ą  
r ó ż n i c ą ,  ż e  c i  o s t a t n i  c z y n i ą  t o  w  
i m i ę  „ i n t e r e s ó w  p r o l e t a r j a t u " ,  a  e n 
d e c y  w  i m i ę  i c h  s w o i s t e g o  „ p a t r j o 
t y z m u “ , o g ł a s z a j ą c  s i ę  z a  p a r t j ę  j e 
d y n i e  n a r o d o w ą ,  j e d y n i e  p o l s k ą  i 
j e d y n i e  c h r z e ś c i j a ń s k ą .

K t o  w i e r z y  w  z d r o w y  p a t r j o -  
t y z m  s z e r o k i c h  m a s  s p o ł e c z e ń s t w a ,  
t e n  m u s i  u f a ć ,  ż e  w  d n i u  g ł o s o w a 
n i a  n i e  p ó j d ą  o n e  z a  o b ł u d n e m i  h a 
s ł a m i  p a r t y j n e g o  e g o i z m u  i  p o t r a f i ą  
o d r ó ż n i ć  z i a r n o  p r a w d y  o d  e n d e c 
k i e j  p l e w y .

Uwagi.
Zniknięcia *». Romana

T r a s a  w a rszaw sk a  pisze:
Caia Polska jest z d z iw io n a  i  z a n ie 

p o k o jo n a  w  n a j w y ż s z y m  sto p n iu  fa k te m , 
że  p. R c m a n  D m o w s k i  nie fig u ru je  na 
ża d n e j z  list w y b o r c z y c h  C h - j e - a y .  C o  
z n a c z y  ta nieobecność tw ó rc y i p r z e w ó d *  
c y  endecji? W  z a t r w o ż o n e j  w y o b r a i n i  p o 
wstają fa n tas ty czn e  d o m y s ły .  T w . e r d z ą  na- 
p r z y k l s d ,  ż e  K o m i t e t  W j b o r c z y  C ii- j e - n y  
nie posiada adresu p r a w d z iw e g o  D m o w 
s kiego, a lb o w ie m  D m o w s k i ,  b aw ią c y  o b t -  
cnie w Polsce n ib y  nie jest p r a w d z i w y m  
D m o w s k i m ,  a t y lk o  je g o  s o b o tw ó re m . A  
m ia ło  to b y ć  t a k .  Po skończeniu prac n a d  
o d b u d o w ą  o j c z y z n y  . p.  R o m a n  D m o w s k i  
w y j e c i u l  d o  Algieru, skąd j u ł  n ic  wrócił. 
W s z e l k i  p o s z u k i w a n ia  K o m i t e t u  N a r o d o 

w e go  w  P a r y ż u  nie d a ł y  ż a d n e g o  w y n i k o .  
D m o w s k i  nie wracał i z n i k ł  b e z śla du. 
T y m c z a s e m  kraj z  n ie c ie rp liw o śc ią  o c ze 
kiw a ł po w ro tu  m ę ż a  O p a f r z n o ś c i o w f g o .  
O b a w i a j ą c  się, a b y  fa k t z n i k n ię c i«  b e z 
śladu R o m a n a  D m o w s k i e g o  nie w y w o ł a ł  
za m ie s za n ia  w  Jcrajn i n ie p o k o ju  w  E u r o 
pie, K o m i t e t  N a r o d o w y  w  P a r y ż a  p o s t a 
n o w ił  fa kt ten zataić p rze d  o p in ją  publi
c zn ą  i w y s z u k a w s z y  czło w ie k a  *  po s t? w y  
i t w a r z y  n a d z w y c z a j  p o d o b n e g o  d o  pana 
D m o w s k i e g o ,  w y d e le g o w a ł g o  d o  k rs ju , 
n a k a zu ją c  m u  je d n a k  wielką o s tro tn o ś ć .

S o b o tw ó r  p. D m o w s k i e g o  r z e c z y w i 
ście za c h o w y w a ł n a j w y ż s z ą  o s tro tn o ś ć , 
a b y  nie z d r a d z ić  się i  dla tego p o k a z y w a ł 
się, ale nie w y s tę p o w a ł w Sejm ie.

G d y  na d s ze d ł o k r «  w y b o r c z y  i p o 
trze b a  b y ło  u kład ać listy , p o w s tało  p y t a 
nie, c z y  m o ż n a  w  takfcb wa ru n ka ch w y 
stawić na liście n a z w i s k o  p. D m o w s k i e g o .  
P r z e w a ż y ł a  o p in ja  o s tro żn y c h , u t r z y m u j ą -

. Podczas plebiscytu powstała na 
Górnym Śląsku Niem iecka Partja  Ludo
wa, ośw iadczająca się za przyłączeniem  
do P o lski. Jedną z  ruch liw szych w tej 
organizacji jednostek był n ie ja k i redak
tor Trunckhardt. Korfanty ża pomocą 
grubej sum y z funduszów plebiscytowych, 
zdołał przekupić tego hakatystę* Od tej 
c h w ili pomiędzy Korfantym  a Tru nck- 
hardtem istn ia ły  aż do ostatniego czasu 
bardzo dobre stosunki. Dopiej-o okres 
przedwyborczy do Sejmu Górnośląskiego 
zachm urzył niebo ich politycznej współ
pracy. W  Trunckhardzie zrodziła się 
m yśl postawienia własnych kandydatów 
z  łona „Oberschlesische V olkspartei“ do 
Sejm u Śląskiego. Ponieważ, bądź co 
bądź, Trunckhardt dzięki dotychczaso
wemu poparciu go przez Korfantego, u- 
zyskał pewne w pływ y, z-właszcza w po
w iecie rybnickim , przeto udał się do 
niego Korfanty, prosząc go o cofnięcie 
w łasnej listy  wyborczej, a przyłączenie 
eię... do t. zw. .B lo k u  Narodowego- , t. 
j .  Korfuntystów. A to li Korfanty spotkał 
się z odmową mimo ofiarowanej T n m ck- 
h a id to w i sum y m iijona marek niem iec
kich . Korfanty obecnie zw alcza Tru nck- 
hardta namiętnie. Tak wygląda jaw n a 
działalność Keriuntego. A le  je s t jeszcze 
druga— m niej widoczna.

T ylko  w tajem niczeni wiedzą, ja k  
w ygląda działalność p. Korfantego po 
różnych tajnych lokalach i  kaw iarniach 
górnośląskich i ja k ie  tam knute są pla
ny. Od czasu do czasu dochodzi do 
wiadom ości szerszego ogółu ja k a ś  g łu 
cha wieść o ja k ie jś  „R epublik Oberschle- 
sien“, to znowu .Freist& at Oberschle- 
s ie n “. Osoby, które z powyższemi mrzon
kam i w ciąż są związane, są A nglicy: Ger- 
mułns i p. Beresford, z Polaków Jeleń, 
Kos, Hupka, F o jk is, W yględa, Kustos i 
t. d. Z Niemców oddają się  powyższym 
sprawom  osoby stojące na n ajw y b itn iej
szych stanow iskach w ciężkim  przemyśle 
Górnego Siąska.

D la w szystkich ludzi, do których 
dotarła wieść o powyżej wspom nia
nych antypaństwowych knowaniach, je st 
zrozum iałe, że inspiratoram i muszą być 
ludzie, którzy za w szelką cenę chcieliby 
zostać „k ró lik a m i“...

C iekaw ą wiadomość przyniosła nie
m iecka gazeta wychodząca w Bytom iu 
„Morgenpost“. P isa ła  ona m niej więcej 
trzy tygodnie temu, że Korfanty m iał 
zw ołać zebranie do Tarnow skich Gór z 
hasłem „Freistaat Oberschlesien“. W ia
domość tę powtórzyły gazety wychodzą
ce na Polskim  Górnym Śląsku. Do dziś 
żadnego sprostowania owej wiadomości 
nie było.

Po zaburzeniach w Katow icach dnia 
8 i  9 września zw ołał Korfanty na 10 
w rześnia 22 r. w ieczorem - zebranie, na 
którem staw ić się m iały „osoby, którym 
dobro Górnego Siąska leży na sercu“ m. 
in. i przedstaw iciele zw iązków  zawodo
wych. Cel zebrania: stworzenie władzy, 
któraby uniem ożliw iła w ypadki z dnia 8 
i 9 września. Z w iązki zawodowe N. P. 
R. i  P. P. S. odm ówiły w zięcia udziału 
w takiej konferencji.

Ja k ą  władzę chciał stw orzyć K or
fanty? Czyż uważa on W ojewództwo za 
nieodpowiednią w ładzę polską na G. 
Śląsku.

Najgorsze rzeczy należy przew idy
wać, je ż e li się weźmie pod uwagę „zdol
no ści“ i .ś ro d k i“ ja k im i w alczył K or
fanty o „praworządność“ , W zaraniu 
swojej karjery  politycznej, będąc najgo 
rętszym  zw olennikiem  narodowej demo
k ra cji, posiadał Korfanty na Górnym

cych, ż e  to jest gra n ie b e tp ie c zn a , tem 
bardzie ), ź e  s o b o t w ó r  pana Dmowskiego, 
z n u d z o n y  n a rzu c o n ą  n u  ro lą, z a c z ą ł  zdra
dzać chęć za p is a n ia  si? do „ Z w i ą t k n  pro
letarjatu wsi i m ia s t* .

G d z i e ż  j e d n a k ż e  jest p r a w d z i w y  pan 
D m o w s k i?

D o ty c h c z a s  n ie m a  oa to  o ie p o k o lą c e  
py ta n ie  m iarodajnej o d p o w i e d z i .  Są t y lk o  
d o m y s ł y  i pogłoski najfantastyczniejsze. 
J e d n i  tw ie rd z ą , ż ;  p. R o m a n  D m o w s k i  za  
p r z y k ła d e m  cesarza K a ro la  V  i k ró la  J a n a  
K a z i m ie r z a ,  z r z e k ł s z y  się w ł a d z y ,  wstąpił 
dn  k la s z to rn .  In n i  za ś u t r z y m u j ą ,  £.e pan 
D m o w s k i  p rze s ze d ł na j u d a i z m  i  wyjechał 
do P a le s t y n y ,  g d zie  u p r a w ia  z ie m ię ,  t r z y 
mając się zd ała o d  p o lity k i .

Wobec wszystkich tych sprzecznych 
i niepokojących pogłosek oczekiwany jest 
w  dniach najbliższych urzędowy k o m u n i 
kat C h - j e - n y .

Śląsku dwuch wrogów: Niem ców i Napie- 
ralskiego —  wydawcę ówczesnej prasy 
polskiej na G. Śląsku. —  Korfanty zna
la z ł dla swojego, przez niego na G. Ś lą 
sk u  zapoczątkowanego ruchu, dużo r a 
dykalnych zwolenników , którzy nietylko 
pieniędzm i popierali jego ruch, ale któ 
rzy nawet krw ią  pieczętow ali swa prze
konania. A to li Korfanty zdradza cały 
ten ruch, przechodzi w obóz sw o je g j 
wróga N apieralskiego, zaprzedaje jem u 
w ydaw n’ctw a swoje i... przekonania (!!!)
— Z „B enjam inka“ narodowej demokra 
c ji staje się... zaprzańcem. Żaś ogółowi 
polskiem u przedstaw ił zdradę swoją w 
formie cukierku, głosząc, iż  zaw arł on 
„św iętą zgodp na Górnym Ś ląsku “.

Drugą w ybitną zdolnością K orfan
tego to przekupstwo. —  P rzekup ił on 
Trunckhardta, Kustosa, Szkopka, Joh a 
oraz paru posłów w sejm ie w arszawskim , 
podczas ostatniego przesilenia rządo
wego. V

Trzecim  „środkiem* Korfantego i  u 
„siln a  pięść“ , środek tak ukochany przr z 
narodową demokrację. Od wypadków 
atoli zależy, czy owa „silna pięść“ byw.i 
uzbrojona w  rew olw er w zględnie g ra 
nat, albo ^zy też występuje pojedyncza 
czy w liczbie mnogiej.

W streszczeniu powyższego dojdzie
my do następujących wyników: Korfanty 
zrobił dużo około zbudzenia ludu z le 
targu narodowego na G. Śląsku. —  W  
zapoczątkowaniu tej pracy położył on 
zasługi. Zdradził atoli ten ruch, idąc 
na żołd swojego wroga politycznego z 
chw ilą, gdy ten mu daw ał doskonałe 
w arunki materjalne. Od tej pory nie 
k ro czył Korfanty prostą drogą, idzie 
w ciąż zdradą, przekupstwem, bojówkami 
i „usuw aniem " torując sobie drogę do 
najwyższego stanow iska w ' Państwie 
Polskiem , w m yśl hasła: „Po przez trupy 
byle do celu*, byle zapanowała: .praw o
rządność w Polsce“ pod firm ą „Korfanty 
z B o ie j i N. D. łaski, dyktaror P o ls k i“.

1  ¡ 1 ®  k  t o n i ?
Sytuacja na B lisk im  W scb dzie 

w ciąż je st bardzo naprężona, i aczkol
w iek z żadnej ze stojących naprzeciwko 
siebie stron nie popełniono jeszcze nie
odwołalnego kroku, to przecież m ożli
wość nowej, nieo bliczalnej w skutkach 
wojny je st bynajm niej nio przesądzona.

Opinja angielska jest niew ątpliw ie 
nastrojona pokojowo i  potępia błędy 
d y p lo m acji L loyda George‘a, które do
prow adziły do dzisiojszego . cię żkie g o ’ 
położenia, inna je st jednak rzecz po
tępienia p o lityki i zażądania rachunku 
od sp raw cy błędów, inna zaś, spraw a 
postawy w ch w ili niebezpieczeństwa i 
rząd Llo yd a George‘a będzie m iał spo
łeczeństwo za sobą, skoro w alkę o po
wagę w ielkiej B ry ta n ji na wschodzie 
trzeba będzie nawet z bronią w ręku 
rozegrać.

N ajzaciętsi przeciw bioy L lo y d a  Ge- 
orge‘a, ubolew ając nad jego fatalną po
lityką', podkreślają jed nak z naciskiem  
niezm ierną wagę dla A n g lji należytego 
rozwiązania spraw y Konstantynopola i 
cieśnin i oświadczają, że A n gija  m 7,o 
i  powinna porobić Turkom  bardzo da
le k o  Lawet idące ustępstwa, nia może 
jednak w żadnym  razie ustąpić z D ur 
¿aneli wygnana zbrojnie przez K c u ^ ia . 
B y ło b y  to bowiem pierw sze uderzanie 
dzwonu pogrzebowego nad całein pan o 
waniem A n g iji ua W schodzie.
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Propozycje, postawione Kemalowi 
baszy po naradzie lorda Curzona z p. 
Polncaro'm  idą istotni* daleko w kie
ru n ku  ustępstw i należałoby przypu
szczać, te narodowy rząd turecki, ma
ją c  do w yboru m iędzy temi propozy
cjam i, a woiną i  A nglją nie będzie się 
w ahał i po pewnym  okresie niouniknio- 
nego na W schodzie targowania się, 
przyjm ie te warunki. W śród Turków  
panuje podobno po zw ycięstw ie nad 
Grekam i w ielkie  podniecenio i ochota 
do wojny z niow iernym i; podniecenie 
to m oie pokrzyżow ać piany rozważ- 
niejszego rządu. N ajgroźniejszy jest 
Jednak w pływ  bolszewików. Przedsta
w icie l r^ądu sowietów w Angorze, Ara- 
łow, nie szczędzi z pewnością zabiogów 
nad dalszera prowadzeniem  wojny. B y ł 
by to dalszy oiąg wojny sowietów z 
rządam i burżuazyjnym i prowadzonej, 
skoro inaczej nie można, tureckierni, a 
może w przyszłości bułgarBkieiui rękoma.

Rząd angoreki zw iązany jeat z 
Moskwą form alnym  traktatem  z marca 
1021 roku, zaw ierającym  m iędzy innym i 
postulat, że sprawa cieśnin m orskich 
ma być załatwiona na konferencji 
państw, otacżających morze Czerne, co 
znaczy praktycznie zamianę logo morza 
na wew nętrzne jezioro rosyjskie. Arm ja 
angorska zawdzięcza większflf część 
swego uzbrojenia i w yekw ipow ania so
wietom, a propaganda bolszew izm u w 
w ojsku greckim  p rzy czy n iła  się głównie 
do zw ycięstw  kem ala. W p ływ  więc 
bolszewików w Angorze m usi byó zna
czny i to pomnaża niebezpieczeństwo 
w ybuchu wojny.

Pokój zależny je st od tego, kto w 
Angorze z w y cię ży : Arałow, ozy F ra n 
k lin  Bouilion.

■— h» . —

0 WstlMniej Małopolsce.
P a r y s k i  „ L e  T e m n s “ z a j m u j «  się 

spra A ą W s c h o d n i e j  M a ł o p o l s k i .
„Tempa“ oświadcza, iż nie sposób 

poważnie kw esljonow ać prawa P o lski 
do tog) obszaru.

Od 5-ciu  lat, nić kto inny, tylko 
włu.śnic arm ja polska przyw róciła  i u- 
trzym ywuła porządek na tem terytorjum; 
nie kto inny, ja k  właśnie adm inistracja 
polska zabezpieczyła dwum m iljonom  
ludności tego obszaru dobrodziejstwa 
norm alnej egzystencji; przy pomocy 
władnie polskich zasobów i środków 
mógł być zabezpieczony rozwój ekono- 
m iczay i moralny tego kraju. Osiągu ę- 
te w ten sposób rezultaty łącznie z ar- 
gum eatam i historycznem i w zupełności 
u sp raw ie d liw iają  ro ntegrację ae ju re  
tej prow incji w ramy państwa polskiego.

W  dalszym  ciągu „Ternps“, nie 
szczędząc pochwał, przodstawia statut

sam orządowy dla G a lic ji W schodniej 
l oświadcz*, że statut ten, ja k  się zdaje, 
zabezpiecza Rusinom w zupełności w szy
stk ie  gw arancje polityczno i re lig ijn e,
o ile  tylko  daje się to pogodzić z bez
pieczeństwem państwa polskiego. Sta
tut ten, stanowiąc dowód szczerego l i 
beralizm u P o lski i je j poczucia spra
w iedliw ości, w zupełności u sp raw ie d li
w ia zaufanie, ja k ie  w niej m ogły pokła
dać zarówno mocarstwa, ja k  i powróco
no na je j łono prowincje, a zarazem 
u łatw ia w ten sposób rozwiązanie tego 
drażliw ego problematu w  sensie ja k n a j-

Jednym  z głów nych argumentów 
kupiectwa, broniącego sio pod zarzu
tom paskarstw a był ten —  że na ceny 
towarów w Polsce ma w pływ  stosunek 
w aluty p o lskiej do walut obcych.

D ow odzili panowie kupcy, że z 
chw ilą spadku m arki polskiej towary 
m uszą iść w górę, bowiem za townry 
sprowadzana z zagranicy więcej tych 
m arek płaoió należy. Na pozór tw ier
dzenie pi wyższe zdaje się byó uzasad- 
nlonem. A  Jednak...

Oto w jedno) z gazet spotykam y 
ciekawe zestawienie, z którego wynika, 
że rzeczyw iście, ile razy m arka polska 
spadała, to ceny artykułów  szły  w górę, 
ale za to. Ile  razy m arka polska szła 
w porównaniu do walut obcych w górę, 
to ceny towarów utrzym yw ały się ua 
zajętej w ysokości, lub tylko o trochę 
się obniżały, ale nigdy proporcjonalnie 
do spadku w alut obcych. Oto k ilk a  
c y fr  ilu stru ją c y c h :

W roku zeszłym  o tej porze za 
dolara płaoono niewiele mniej, co dziś 
t. j. około 8 tysięcy marek, a w roku 
zeszłym  kosztowało za klg.:

mk. mk.
pszenioa 164 dziś 320
żyto 108 dziś 180
herbata 8,foo dziś 5.60O
kawa 1,600 dziś 4,.'>00
nici zagr. ńr. 10 54,000 dziś 80,400 
nioi zagr. nr. 500 41,270 dziś 100,800 

C y fry  te są o tyle jeszcze c ie k ą " e, 
że zagranicą ceny spadły.

Z tego zestawienia wynika, ja k  na 
dłoni —  a dane cyfrowe t>ą oparte na 
zestaw ieniu Zw iązku polskich stow arzy
szeń Bpożywców —  że wiuę ponosi tu 
taj kupiectwo, które paskuje.

Dając to zestawienie, chcem y je 
szcze jedno zauważyć. W pism ach re
akcy jn y ch  zarzuca się N. P. R., że w y
m yśla m ieszczaństwu polskiem u, a

lepszego zabezpieczenia zarówno pokoju 
wewnętrznego, jak i pokoju powszech
nego. Na w ielką  pochwałę zasługuje 
sobie Polska za to, że w ten sposób, 
w duchu istotnie liberalnym , dąży <lo 
konsolidacji swej niepodległości wśród 
niezliczonych ■ trudności, do których, 
między innemi, należy polityczna i ad
m inistracyjna reorganizacja państwa, 
polegająca na tem, aby na m iejsce daw 
nych gn ęiiicie lskich metod byłych oku
pantów postawić metody narodowe pol
skie.

■ 1

świadomie pom ija żydów. Je st to kłam 
stwem. Program N. P. R. wyraźnie 
stawia kwestję żydowską. Zydow u w a
ża za czynnik szkodliw y, dem oralizują
cy nasze życie społeczne, z którem 
walkę toczyć należy. Inna kwestja, 
czy tę walkę należy prow adzić tak 
krzykliw ie, ja k  to prowadzi endecja. 
„Krow a, która dużo ry c z y  mało mleka 
daje* —  mówi przysłowie.

W alcząc z żydostwem ńie chcem y 
zainykaó oczu na wyzyBk, stosowany w 
handlu, to toż całą s iłą  popieram y koo
peratyw y. Te bowiem nietylko sku 
tecznie’ zwalozają w yzysk, aldT i cały 
handel opierają na zdrowyoh zasadach.

K r .

jakie prawa powinien uchwalać 
Sejm.

Cechą każdego fraw a dobrego jest 
powszechność. We w szystkich towarzy
stwach lu d zkich  tylko je s t jedno praw 
dziwę dobro, to jest dobro powszeohi.e. 
To dobro c z y li szczęśliw ość wiyks-zej 
części ludzi, powinno być celem tego 
Sejmu ożyli w szystkich praw.

Staszic (1785).

K ą c i k i e m .
S łó w  kilka o p. d -rze  Skul

skim.
W nowem przedsiębiorstw ie rządo- 

wern, i. j. w fabryce tytuniowej w bu
d yn ku  monopolowym, dyrektorem  fa 
b ry ki jest p dr. S k u lsk i, który, ja k  
w ieści oioeą, wprowadza dziwne meto
dy iście cesarsko-królew skie.

Pan ten udaje z jednej strony nad
zw yczajnego demokratę. Chodzi na ze

brania do chrześcijańskiej demokracji. 
Jest przedstaw icielem  Zw iązku Ludowo- 
Narodowego (Endeoja); nadzwyczajny 
p rzyjacie l niby to robotników, ja k  sam 
utrzym uje. Ja k  ta jego „przyjaciela- 
k o ść“ wygląda jedr.ak w istocie niech 
posłuży fakt, źe robotnicy fab ryki wy
żej wym ienionej są s t a ł o  s z y k a n o w a n i  
przez tego pana. Zakłada on Związek 
chrześcijański; który z robotników uni
ka łaski pana Skulskiego, je st przez 
niego niem ile w idziany i z góry Już wie; 
że niezadługo z fa b ry ki wyjedzie, bo 
„Jedność“ pana Skulskiego mu to spra
wi, że straci chleb i zarobek, jak to ju i  
dwóch dośw iadczyło na swej skórze.

Na wiecach pan doktór Skulski 
(ozy czantin nie kuzyn pana Leopolda 
S k u lsk ie g o ?; mówi bardzo ładnie o jed
ności narodowej i o m iłości w fabryce. 
Robotnicy winni sobie to zapamiętać 
i odpowiednio tego pana ua wiecach 
przyw itać i podziękować mu za Jego 
dobrodziejstwa dla robotmuów. *

Arkan.
— a —

Koszty utrzymania na całym 
świecie.

B erliń sk i urząd etatystyczny ogło
s ił szereg interesujących danych, oświe
tlających stan drożyzny w różnych kra
jach  świata. W  stosunku do drożyzny 
z października 1D20 roku ceny w Angiji 
spadły na ogół o 34 procent. W  Sta
nach Zjednoozonych A m eryki koszty 

.utrzyuiarjia zb liżają  się coraz bardziej 
,do stanu przedwojennego. W  marcu 

1922 r. ceny przew yższały przed wojon- 
ne tylko o 86 proc. We F rancji, Bolgjl
i W łoszech ceny nie zostały zreduko
wane, jak w Stanach Zjednoczonych i 
w A ngljl. jednakow oż od października 
l!)2 l r. zaznacza się stalą, chociaż nie
w ielka zniżka. To samo powiedzieó 
można o Holandji, gdzie zn iżyły  się eo
ny mleka, sera i mięsa. W Norwegji 
potaniał cukier, chleb, Jaja Jak również 
obniżono ceny m atorjałów opałowych, 
św ietlnych, oraz odzieży.— Inaczej zgoła 
przedstawiają się stosunki w Polsce, w 
Niemczech, w A u strji i Rosji. Touże 
sam urząd Ktatystyczny w Berlinie 
stw ierdza, żo w Polsce (W arszawa) 
k<.ezta utrzym ania przowj ższały w stycz
niu 1022 r. ceny przedwojenne 4tttf razy. 
W A u stji ceny w stosunku do przed
wojennych podskoczyły 025 razy więcej. 
Najgorzej przedstawiają się stosunki 
drożyżniaue w Rosji sow ieckiej, gdzie 
ceny w yrażają się w zawrotnie wyso
kich cyfrach. N aprzykiad funt chleba 
żytniego kosztował w kw iotniu l»22 r. 
w Odeeie 02 tys. ru b li, w Moskwie 8ft 
tys. ru b li i 73 tys. ru b li w Piotrogro- 
Uzie.

J e s z c z e  o  d i r o ś y ś n i e a

( K i l k a  z e s t a w i e ń  i c y f r ) .

CONAN DOYLB. 3

P o s t y  d o m .
— N igdy w niej nio byłeś ?
—  Nie, W atscn‘ie, nigdy w niej 

nie byłem. Moja kartka do ciobio była 
najzupełniej prawdziwa. U jrzaw szy po
nurą postać nieboszczyka profesora Mo- 
rinrty'ego na w ąskiej ścieżce, nie wąt-

iłem ju ż  prawie wcale, źe stanąłem  u 
resu swej karjery. W  szarych jego 

oczach wyczytałem  zam iar nieubłagany. 
Zam ieniłem  z nim tedy k ilk a  uwag i 
otrzym ałem  pozwolenie napisania krót
kiej kartki, którą pvtem dostałoś. Zo. 
staw iłem ją  z papierośnicą i z laską
1 poszedłem dalej ścieżką, a *Moriarty 
tuż za mną. Gdy dotarłem do końca, 
nadtszła rozstrzygająca chw ila. Mo- 
riarty  nie w y d o b jł broni, lecz rzucił' 
się na mnie i opasał .mnie swemi diu- 
giemi ram ionam i. W iedział, że jego 
rola skończona i~pragnął tylko  zem ścić 
się na mnie. Z atoczyliśm y się obaj aż 
na skraj przepaści. Alo ja  mam nieco 
pojęcia o baritsu, c z y li japo ńskim  spo
sobie pasowania się, który ju ż  niejed
nokrotnie oddawał mi usługi. W y ś liz 
gnąłem się z jego objęć, a on, ze stra
szliw ym  krzykiem , ja k  warjat,, wym a
chiw ał rękoma w powietrzu, lecz, mimo 
w szelkich usiłowań, nie zdołał u trzy
mać równowagi i spadł. Pochylony nad 
przepaścią w idziałem  ja k  le c ia ł długo, 
potem odbił się o skałę i  ru nął w wodę.

W niesłychanem  zdum ieniu słucha
łem w yjaśnień H olm es‘a, który m jw ił
2 z u p e ł n y m  s p o k o j e m , p u s z c z a j ą c  k ł ę b y  
d y m u  z  p a p ie ro s a .

~  A U  blady l— ¿»wołałam .— W łas-

nemi oczym a widziałem , że dwóoh we
szło na ścieżkę, a żaden nie powrócił.

—  Stało się to ta k : W  chw ili, gdy

firofesor anikł, uprzytom niłem  sobie, źe 
os istotnie jest dla mnie bardzo ła sk a 

wy. W iedziałem , że( M onarty nie był 
jedynym  człowiekiem , który mi śm ierć 
poprzysiągł. Istu iało  przynajm niej trzech 
innych lu d zi, których chęć zemsty sp o 
tęgowałaby się niew ątpliw ie skutkiem  
śm ierci przewodnika.sa W szyscy byli 
bardzo niebezpiecznym i ludźm i, zemsta 
jednego z nich dosięgłaby mnie. z pew
nością.

„Z drugiej strony, pom yślałem, że 
gdy cały św iat będzie przekonany, iż 
ja  nie żyję, ci ludzie zaczną sobie po
zw alać na różne rzeczy, będą d zia ła li 
swobodniej, tak, że prędzej czy później, 
zdołam ich pognębić, a p*tem b yłb y 
czas zawiadom ić, że znajduję się je sz 
cze w .k ra in ie  żyjących. Mozg pracuje 
tak szybko, iż zdaje ml się, że przem y, 
ślałem  to w szystko, san im profesor 
M oriarty spadł na dno wodoep idu 
Reichenbachu.

.W stałem  i obejrzałem  skalistą  
ścianę, która wanosiła aię po za muą. 
W swoim m alowniczym  opisie zajśoia, 
który czytałem  z wielkiem  zajęciem w 
k ilk a  m iesięcy później, zapewniasz, źe 
ściana Jest całkow icie gładka. Otóż to 
niezupełna prawda. P rzy  bliższem  zba
daniu okazało się, źe jest tam na czem 
oprz9Ć stopy a wyżej istnieją nawet 
sporo płaszczyzny. Skała Jest taka w y
soka, źe wdrapanie się na nią wydało 
mi s ię 'n a ra z ie  zupełną niem ożliwością; 
równie niem ożliwe było wszakże podą
żanie wilgotną śeieżaą, be* pozostawie
nia śladów. Po nam yśle zdecydowałem  
się Judaak zryzykow ać i wejść oa skałę.

»Nie była to miła przepraw a, W at-

sonMe. W odospad szum iał podemną. 
Nie Je s te m  im ig in ao yjn y, ale daję ci 
słowo, źe zdawało mi się, iż słyszę gł is 
M >riarty‘ego, wołający mnie z głębi 
przepaści. Pom yłka byłaby fatalna. 
Niejednokrotnie, gdy kępy traw y w y 
m ykały  się z mojej ręki, albo noga ob
suw ała mi się na ś lisk ie j skale, m y śla 
łem, że ju ż po mnie. A le wspinałem  
się w górę niezmordowanie i wreszcie 
dotarłem do tak obszernej, pokrytej 
m iękkim  mchem, w ystającej nad wodo
spadem, płaszczyzny, że mogłem na 
niej, niew idziany, Tężeć wygodnie. I tam 
też spoczywałem  w yciągnięty, gdy ty, 
mój drogi, 1 twoi towarzysze u siło w a liś
cie z calem przejęciem  i bezskutecznie 
zbadać okoliczności mego zgonu.

»W końcu, gdy w szyscy w ysnuliś- 
cie nieuniknione a zupełnie błędne 
w nioski i pow róciliście do hotelu, po
zostałem sam. Mniemałem, żc przygody 
moje skończyły się, lecz fakt bardzo 
nieoctekiw any w ykazał mi, iż  czekają 
mnie jeszcze niespodzianki. O lbrzym i 
odłam skały, spadając z góry, potoczył 
się nademną na ścieżkę i ru nął w prze* 
paść.MZrazu m yślałem , że to przypadek; 
ale w następnej chw ili, spojrzaw szy w 
górę, dostrzegłem głowę m ężczyzny i 
wnet drugi kam ień spadł o jaką stopę 
od mojei głow y Oczyw iście znaczenie 
tego byfo jasue. M oriarty me był sam. 
Sprzym ierzeniec— a przekonałem się do
wodnie ja k i niebezpieczny —  stał na 
straży, gdy profesor napadł na mnie. 
Z odległości, niew idziany prze/.emnie, 
b ył świadkiem  zgonu swego p rzyjacie la  
i mego ocalenia. Czekał na stosowną 
chw ilę, a potem, obszedłszy skałę do
koła, dostał się na je j szczyt i usiłow ał 
d o k o n a ć  tego, e o n i e  p o w i o d ł o  się p rz y 
ja c ie l o w i .

.N iedługo mogłem zastanaw iać się 
nad tem. Ujrzałem  znów tę stra-zną 
twarz, patrzącą z nad sk a ły  i wiedzia
łem, że to zapo wiedź nowogo kamienia. 
Trzeba było dostać się napowról 
na ścieżkę. Nie s ą d z i ł e m ,  że 
mógłbym to uczynić z zimną krwią. 
Ze,ść trudniej było stokroć niż wejść. 
A le nie m iałem  czasu m yśleć o niebez
pieczeństwie, gdyż w ohw ili, gdy za
wisłem  ua skale, trzym ając się rękoma 
krań ca płaszczyzny, kam ień ponownio 
św isnął mi nad uchem. W’ połowie dro
gi obsunąłem się, ale, z pomocą Boską, 
pokrw aw iony, w ubraniu w strzępach, 
stanąłem na ścieżce. Wówczas wziąłem 
nogi za pas i przebiegłem dziesięć 
m il pr zez góry śród ciemności, a w 
tydzień później byłem we Flo ren cji, 
m ając tę pewność, że n ikt na św iecia 
nie wie, co się ze mną stało.

„Jednego tylko m iałem  pow iernika 
— brata swego, Mycrofta. W inienem clę 
stokrotnie przeprośić, mój drogi Wat- 
son‘ie, ale rzeczą niesłychanej wagi b y
ło, żeby w szyscy m niemali, iż umarłem: 
Nie byłb yś z pewnością s k re ś lił takiego 
przekonywającego opisu mego nieszczę
śliwego końca, gdybyś sam nie m iał 
prześw iadczenia, iż tak je st w istocie.

„K ilka kro tn ie  w ciągu ostatnich la* 
trzech brałem do ręki pióro, by napijać  
do ciebie, ale bałem się zawsze, ż« 
twoje przyw iązanie do mnie zuiewoli 
cię do ja k ie j niedyskrecji, która zdradzi 

-moją tajemnicę. Z tego powodu odwró» 
ciłem  się od ciebie dzi3iaj, gdy pod
niosłeś moje książki, groziło rai bowiem 
niebezpieczeństwo, a najlżejsza oznaka  
zdziw ienia i wzruszenia z twojej strony 
zw róciłaby uwagę na moją osóbę 1 d o 
prow adziłaby do najopłakańszych skut
ków. d .  c. n.
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Co mówią władze nadzorcze o pensjach; 
JT kacyków miejskich.

( S a ^ o w a i n i a  p c d n o f i s o n o  e a b i e  p g n s f s  SU )

P r z e p r o w a d z o n a  s w e g o  c z a s u  l u -  
• tr - a e j a  g o s p o d a r k i  m i e j s k i e j  p r z e z  U r z ą d  
Wojewódzki o d b i ł a  s i ę  g ł o s n e m  echem 

p r z e d o s t a t u i e m  p o s i e d z e n i u  r a d y  miej- 
• « e j ,  o c z e m  j u ż  p i s a l i ś m y .  N i c  d ziw 
k o :  P r a w d a  w  oczy r z u c o n a  kole... 
W n i b a r d z i e j ,  ż e  p o r u s z o n o  d r a ż l i w . e  s p r a 
ny. p o b o r ó w  d y g n i t a r z y  m a g i s t r a c k i c h ,  
«to b o w i e m  c o  U r z ą d  W o j e w ó d z k i  p o 
dniósł w  s w e j  o d e z w i e  o  p e n s j a c h  i d o 
ł k a c h  n a s z y c h  c z e r w o n y c h  ojców

■ Piasta:
' „Uchwalenie poborów dla członków 
Magistratu, oraa dla pracowników miej- 
6fUch, należy do kompetencji rady 
Wojskiej w myśl art. 21 poz. 8 dekretu
0 samorządzie miejskim, przyczem wy
m ość wynagrodzenia dla członków Ma
gistratu określa Rada Miejska przed wy- 
¡jorom czł. Magistratu (art. 42 dekretu). 
Jytnczascm Ruda Miejska na posiedzeniu z 
«A 1 marca r.b.przekazała sprawy regulacji 
Poborów członków Magistratu komisji 
farbowej i do spraw ogólnych, ta zaś 
*0niisja na wspólncm posiedzeniu u s ta 
l a  następujące zasady normowania po
borów członków Magistratu: a) uposaże- 
n‘o członków Magistratu je s t  wyższe o 
s proc. od uposażenia pobióranego w dk- 

chwili przez najwyższego urzędnika 
Magistratu; b) niezależnie od powyższe
go otrzymują dodatki fnnkcyjne: prezy- 
ient w wysokości 25 i»roc. wszystkich 
Poborów, wice - prezydent w wysokości 
16 proc. a ławnicy w wysokości io  pr. 
*84ystkich poborów.
.. Magistrat zaś na posiedzeniu dnia 
28 marca przyjął za podstawę obliczania

uposażenia swych członków wszystkie 
pobory służbowe dyr. zarządu głównego

S. Pilcera, a to płacę, dodatek rodzinny, 
odatek funkcyjny, dod. za wysługę la t  

i dodatek za stud ja  wyższe.
Gdy nadto Magistrat na posiedze

niu dn. 25 kw ietn ia  r.b. ustalił sam, bez 
uchwały Rady Miejskiej mnożnik obli
czania wszystkich poborów służbowych 
urzędników miejskich, a więc i p. Pil
cera, przeto członkowie Magistratu wy
znaczyli sami sobie wysokość poborów 
służbowych.

Z wyżej przytoczonych powodów, 
system takiego obliczania, poborów służ
bowych członków Magistratu, musi być 
uważany za nielegalny, wobeo czego o- 
głaszam na podstawie art. G9 dekretu o 
samorządnie miejskim, powyższe uchwa
ły komisji skarbowej i do spraw ogól
nych, tudzież uchwały Magistratu za 
nieważne.

Zarazem w z y w a m  Radę Miejską do 
natychmiastowego uregulowania u p o sa - . 
żenią członków Magistratu z tem, że 
członkowie M agistratu przy rozpatrywa
niu tej kw estji  nie mogą być obecni na 
Posiedzeniu Rady Miejskiej. Zarazem 
nadmieniam, ze gdyby Rada Miejska 
przyjęła za podstawę obliczania system 
proponowuuy p r z e z  komisję skarbową i 
do spraw ogólnych, Magistrat musiałby 
być pozbawiony wszelkiego wpływu na 
wyznaczenie wysokości poborów służbo
wych M agistratu“.

P o d p i s a ł  ( — )  W o j e w o d a .
Komentarze chyba zbyteczne.

- W sprawie urlopów robotniczych.
N a  skutek zwrócenia się zw iązków  

lo t n ic z y c h  do Inspoktora P r a c y  o d b y ł a  
N  w  lo kalu  zw iązku przem ysłu włó- 
<ienuiczego konferencja w sprawie r e w i z j i  
Janow y o urlopach dla robotników fa
brycznych. W  konferencji brał udział 
Oprócz zainteresowanych s t r o n  Inspektor 
Pracy p .  W ojtkiewiczu O k a z a ł o  s i ę ,  i ż  w 
Zw artej umowie je s t punkt w e d ł u g  k t ó -  
iego term in urlopów kończy s i ą  z  dniem 
*0 września, co Jest pono niezgodne z 
^ a w ą .  Podczas d y sku sji celem roz- 
Hrzygnięcia sprawy p. Inspektor Pracy 
Postawił w n i o s e k ,  a b y  robotnicy, którym  
®o dnia 23 grudnia w łącznie ukończy się 
'oczny okres pracy w zględnie 15 grudnia 
v  3-letni, skorzystali w roku bieżącym 
1 ośm— piętnasto dniowego urlopu. Po

wyżej (‘kreślonych terminach, urlopy za 
rok bieżący przysługiwać nie będą.

Obie strony na propozycję Inspek
tora Pracy zgodziły się.

Dłuższą dyskusję wywołała sprawa 
urlopów dla robotników, któr.-y ukoń
czyli trzyletnią pracę, m> °lSg.^atffu ó- 
śmiodriiowego urlopu, wobec czego' na
leżałby się im urlop dodatkowy — 7-io- 
dniowy, lub odnośny ekwiwalent, a na 
to pracodawcy nic zgadzają się. Po dłuż
szych debatach, również ba wniosek In
spektora Pracy postanowiono w sprawie 
tej zwrócić się do Ministerstwa Pracy o 
opinję czy robotnikom tej kategorji przy
sługuje urlop dodatkowy względnie wy
nagrodzenie. bip

dozorcy rozpoczęli akcję 
podwyżkową.

Wobec zwrócenia się Zw iązku Za
rodowego Dozorców Domowych do In - 
sPektora Pracy zwołaną została na po
niedziałek konferencja w ła ścicie li n ieru
chomości z delegatam i doifcrców. Ja k  

i ^ n o siliśm y  dozorcy w ystaw ili żądania 
Podwyżki w ynagrodzenia o 400 proc.

Rozstrzelanie dwóch 
bandytów.

P ó ź n y m  w i e c z o r e m  z  k a n c e -  
c y w i l n e j  N a c z e l n i k a  P a ń s t w a  

^ d e s z t a  d e p e s z a  z  u ł a s k a w i e n i e m  
j j ^ a c t a w a  N u r k i e w i c z a .  P o z o s t a ł y c h  
^ ó c h ,  s k a z a n y c h  p r z e z  s ą d  d o r a ź 
ny n a  ś m i e r ć ,  S i e w i e r s k i e g o  i  W i e -  
c?o r k a  r o z s t r z e l a n o  w c z o r a j  w  p o 
g n i e .  ( b i p

m .Kalendarzyk,

6
D z iś  B r u n o n a
Ju tro  N . M . P  R ó ż a ń c o w e j
W s c h ó d  » l o ń o a .  G m. 38 
Z a c h ó d  .  6 m. 12
Wschód księżyca s m. 14 
ł a c h ó d  *  ii m .  53

— Automatyczna zmiana taryf kolejo
wych. M i n i s t e r j u m  k o l e i  p r o j e k t u j e  a u t o 
m a t y c z n y  s p o s ó b  w p r o w a d z a n i a  z m i a n  
d o  t a r y f  c o  k w a r t a ł .  Z m i a n a  t a r y f  k o 
l e j o w y c h  u w a r u n k o w a n a  j e s t  g ł ó w n i e  
p r z e s u n i ę c i a m i  w  c e n a c h  r y n k o w y c h  z a  
m a t e r j a i y  k o l e j o w e ,  z a l e ż n i e  od s t o p n i a  
w z r o s t u  d r o ż y z n y  t y c h  m a t e r j a ł ó w .  J u ż  
n a  i  l i s t o p a d a  m i n i s t e r j u m  k o l e i  p r o j e k 
t u j e ,  w  z w i ą z k u  z e  w z r o s t e m  d r o ż y z n y  
m a t e r j a ł ó w r k o l e j o w y c h  w  o s t a t n i c h  p a 
r u  m i e s i ą c a c h ,  p o d n i e s i e n i e  t a r y f y  k o l e 
j o w e j  o  50 p r o c v  o  c z e m  z r e s z t ą  j u ż  p i 
s a l i ś m y .  P o n i e w a ż  j e d n a k  k a ż d o r a z o w e  
p o d n i e s i e n i e  t a r y f y  k o l e j o w e j  w y m a g a  
u r u c h o m i e n i a  s k o m p l i k o w a n e g o  a p a r a t u  
c i a ł  d o r a d i z y c h  k o l e j o w y c h ,  j a k  k o m i t e 
t u  t a r y f o w e g o ,  p a ń s t w o w e j  R a d y  kole
j o w e j  i  t .  p . ,  a  c o  z a  t e m  i d z i e ,  r o z m a 
i t y c h  k o n f e r e n c y j ,  o b l i c z e ń  i m e d y t a c j i ,  
co p o w o d u j e  m a s ę  n i e p o t r z e b n y c h  p r a c  
i  o p ó ź n i a n i e  z a ł a t w i e n i a  p r o j e k t ó w ,  p r z e 
t o  m i n i s t e r j u m *  k o l e i  p o w z i ę ł o  m y ś l ,  n a  
p o d s t a w i e  w y k a z y w a n y c h  p r z e z  p a ń s t 
w o w ą  k o m i s j ę  s t a t y s t y c z n ą  z m i a n  w  c e 
n a c h  r y n k o w y c h  z a  m a t e r j a ł y  k o l e j o w i ,  
p o d d a ć  r e w i z j i  c o  k w a r t a ł  i s t n i e j ą c e  t a 
r y f y  k o l e j o w e  i  w p r o w a d z a ć  p r o c e n t o w e  
z m i a n y  w  t y c h  t a r y f a c h  w e d ł u g  w y k a 
z a n e g o  p r z e z  k o m i s j ę  s t a t y s t y c z n ą  p r o 
c e n t o w e g o  w z r o s t u  l u b  s p a d k u  c e n  z a  
m a t e r j a ł y  k o l e j o w e .

—  Z  k o m u n i k a c j i  k c l e j o w e j .  D y r e k c j a
k o l e i  p a ń s t w o w y c h  w  W a r s z a w i e  p o d a 
j e  d o  w i a d o m o ś c i ,  ż e  p o c z y n a j ą c  o d  
c z w a r t k u ,  d .  5 p a ź d z i e r n i k a ,  w  p o c .  N s  
530/403, w y c h o d z ą c y m  z  Ł o d z i  K a i .  o  g .  
21.05 i  p r z y b y w a j ą c y m  d o  G d a ń s k a  o  g .  
8.45 o r a z  w  K i e r u n k u  o d w r o t n y m  w  p o c .  
.N* 404/527, w y c h o d z ą c y m  z G d a ń s k a ,  o
g. 21.40, a  p r z y b y w a j ą c y m  d o  Ł o d z i  K a i .

0 g. 8.15, będzie w  obiegu codziennie 
wagon sypialny Towarzystwa międzyna
rodowego wagonów sypialnych.

—  Pomoc dla uchodźców i repatrjantów. 
Wydział pomocy dla uchodźców’i repa
trjantów przy IDG. w Polsce ogłosił spra
wozdanie ze swej działalności za miesiąc 
lipiec r. b. Jednocześnie wydział ten o- 
głosi wkrótce sprawozdanie roczne ze 
swej działalności za okres czasu od lipca
1921 do lipca 1922 r.

W miesiącu sprawozdawczym otrzy
mało zapomogi 5341 uchodźców i 9126 
reemigrantów. Dalej udzielono pożyczek 
repatrjantom na odbudowę zniszczonych 
domostw w Wileńszczyźnie i Polesiu, co 
łącznie z przeznaczonemi dotąd na ton 
cel sumami wynosi około 50 miłjonów 
mk. Ponadto wydział wyasygnował na 
cele odbudowy w powyższych okręgach
10 miłjonów mk. Znaczną sumę wyasyg
nował wydział na rzecz kolonij dziecię
cych, gdzie spędziło letnie miesiące 4G9 
dzieci.

Ogółem wydział pomocy wyasygno
wał na rzecz uchodźców i repatrjantów 
w lipcu r. b. 149,404,315 mk. z czego 
82,r>44,700 wyznaczono jako  subsydja dla 
komitetów rejonowych i instytucyj,
41,050,000 mk. na cele odbudowy, 25 
miłjonów 830,635 mk. na odzież i obuwie 
dla uchodźców.

— Zo Związku Młodz. Pol. „Orlę1. — 
W niedzielę, dn. 8 b. m., o godz. 10-ej 
rano odbędzie się Zebranie Zarządu Głów
nego Związku Młodz. Pol. „Orlę“. Obec
ność przedstawicieli Kół—obowiązkowa.

Zaznacza się, że Zarząd Główny 
zbiera się poraź osta tn i przed kongre
sem, który odbędzie się w Warszawue w 
dn. 19, 20, 21 listopada r. b. Na porząd
ku dziennym sprawy ważne i pilne.

— Ze Związku Ofictrów Rezerwy. Za
rząd Związku Oficerów Rezerwy Woj. 
Łódzkiego zawiadamia ogól swoich człon
ków, iż w dniu 7 października b. r., o 
godz. 18 w sali Kasyna Garnizonowego 
przy ul. Aleje-Kościuszki 4 odbędzie się 
Walne Zgromadzenie według następują
cego porządku dziennego: l) Zagajenie,
2) Wybór Prezjidjum, 3) Sprawozdanie 
Zarządu, 4i Sprawozdanie Komisji Rewi
zyjnej, 5) Dyskusja nad sprawozdaniem
1 udzielenie absolutorjum Zarządowi, 6)

Z m i a n y  s t a t u t u .  7) W y b o r y  do Z a r z ą d u
i K o m isji R ew izyjnej, 8) Dezyderaty i 
dyskusje nad nim i, 9) W olne wnioski.

—  Czuły  s y n .  Z a m i e s z k a ł a  p r z y  u l .  
P i o t r k o w s k i e j  2 9  M i c h a l i n a  C i o ł e k  z a 
m e l d o w a ł a  d o  V  k o m .  P .  P . ,  i ż  s y n  j e j  
T a d e u s z  s k r a d ł  z  m i e s z k a n i a  2  z ł o t e  
p i e r ś c i o n k i  M ra r t o ś c i .  3 0  t y s i ę c y ,  k t ó r e  
s p r z e d a ł  P i ń c z o w i  L e w k o w i ,  z a m .  p r z y  
u l .  J o s e l e w i c z a  I 7 . |  ( l o t .

—  Pożar. P r z y  u l .  Z g i e r s k i e j  N *  39 
na 4  p i ę t r z e  s k u t k i e m  n i e o s t r o ż n e g o  o b 
c h o d z e n i a  s i ę  z  o g n i e m  w y b u c h ł  p o ż a r ,  
k t ó r y  p r z e d  p r z y b y c i e m  s t r a ż y  o g n i o w e j  
z o s t a ł  s t ł u m i o n y  p r z e z  d o m o w n i k ó w . }

—  N a  g o r ą c y m  u c z y n k u .  W  s k l e n i e  
m a n u f a k t u r y  K e l e r t a  E m i l a  p r z y  u l .  G ł ó 
w n e j  4 1  z o s t a l i  s c h w y t a n i  p r z y  u s i ł o w a 
n i u  k r a d z i e ż y  s z t u k i  s a t y n y * 1 w a r t o ś c i  
1 0 0  t y s .  m k .  b r a c i a  J a n  i Z y g m u n t  G r a 
b a r c z y k ,  z a m .  p r z y  u l .  K o n s t a n t y n o w 
s k i e j  4 8 .  W  s p r a w i e  p o w y ż s z e j  s p i s a n o  
p r o t o k u ł .  ( l o t .

Tealf, isczBrii i szrm
Te«tr r . ! i e j * k i ,  C ę g l a l n i ą n i  6 3 .

D z i ś ,  t j .  w  p i ą t e k ,  T e a t r  M i e j s k i  
d a j e  d l a  Z r z e s z e ń  r o b .  i i n t e l i g .  „ R o z 
t w ó r  p r o f .  P y t l a . “

•  W  s o b o t ę  p o  r a z  o s t a t n i  d l a  m ł o 
d z i e ż y  „ S u ł k o w s k i “ .

W  n i e d z i e l ę  z  p o w o d u  o t w a r c i a  
s z k o ł y  p o w s z e c h n e j  i m .  J ó z e f a  P i ł s u d s 
k i e g o  o d b ę d z i e  s i ę  u r o c z y s t e  p r z e d s t a 
w i e n i e  o d e g r a n a  z o s t a n i e  t r a g e d j a  S t e f  
Ż e r o m s k i e g o  „ S u ł k o w s k i " .

Z źtfela organizacji ii P R
Dsicsnića Widzew.

W  s o b o t ę ;  o  g o d z .  7  w i e c z .  o d b ę 
d z i e  s i ę  z e b r a n i e  Z a r z ą d u  i d z i e s i ę t n i 
k ó w .  S p r a w y  b a r d z o  w a ż n e .

Dzielnica Wódzia.
Z e b r a n i e  Z a r z ą d u  D zie ln icy  W o d n e j  

z  d z i e s i ę t n i k a m i  i p r z e d s t a w i c i e l a m i  f a 
b r y k  w  k l u b i e  NPR. P i o t r k o w s k a  9 1  w  
s o b o t ę  o  g o d z .  7  w i e c z .

Z n ó w  n a p a d  b a n d y c k i .
( S c h w y t a n o  i e d n a k  n a p a s t n i k ó w )

Onegdaj w nocy do dzierżaw cy 
m ajątku Zelichów, Bernarda A nkiera, 
wtargnęło 4 uzbrojonych w karab iny i 
rewolw ery bandytów. B andyci sterory- 
zaw ali w szystkich  domowników i p rz y 
stą p ili do rabunku.

Na szczęście przez tylne wejście 
domu udało się  niespostrzeżenie w ym k
nąć służbie domowej, która wszczęła 
alarm . W idząc to rabusie, porzuciw szy 
łu p y, o p u ścili dom dając k ilk a  strzałów 
w stroną syna w łaściciela  domu, które* 
go jed nak ku le  nie dosięgły.

W ysw obodzeni dom ownicy zaw ia
dom ili natychm iast o napadzie posteru

nek który zarząd ził pościg za
napastnika.^. ; 3 z n ic i,( a m| anowicie 
Antoniego i B r i » n . * ~ „ ,  gaików , oraz 
Józefa Kanię udało się sciiw jm o.

N apadnięci podczas konfrontacji 
poznali w zatrzym anych uczestników 
napadu, m ieszkańców tajże gm iny. P o d
czas dalszego dochodzenia okazało aię, 
iż bandyci brali udział w 3 in nych na
padach. W e w szystkich w ypadkach zo
sta li poznani przoz poszkodow anych.

O kutych w Kajdany bandytów 
przewieziono do Łodzi, gdzie osadzono 
ich w w ięzieniu, w oczekiw ać
będą w yro ku sądu doraźnego. bip

,Zerr>sia 
za łąką graniczną.

•
W c z o r a j s z a  c i e k a w a  s p r a w a  

s ą d o w a .

W  gm inie W iskitno , w si Grodzisko 
pow. łódzkiego znajdują się dwa gospo
darstw a należące do Adam a G ossa i 
Antoniego Peresa, które to gospodarstwa 
i należące do nich łą k i graniczą ze 
sobą.

Adam  Goss od lat 3, ja k  mówi akt 
oskarżenia, ż y ł „w ciągłej zw adzie“ z 
Antonim Peresem, powodem oczyw iście 
b y ł spór o łąkę graiczną. Adam Goss 
b y ł niozadowolony z podziału łą k i i 
ciągle i »pastował Antoniego Peresa. 4 
czerwca 1922 r. wszedł A a toni Peres na 
łąkę torfową Adam a Gossa, który w i
dząc to udał się za Peresem, a nastaw
szy go na swej łące, począł okładać 
kijem.

Peres upadłszy n5 ziem ię nie mógł 
ju ż  o w łasnych siłach  podnieść eię, z 
powodu zadanych mu k ilk u  ran na cie
le. Następnie G. leżącego Peresa rz u c ił w 
dół torfowy, przestając go bić, gdyż na 
k rz y k i Peresa poczęli się zbierać ludzie 
co widząo Goss bojąc się, aby go nad
biegający lu d zie  nie zbili, zbiegł. Goss 
udał się do sołtysa tejże w si W ojoiacha

M adranki i zam eldował m u ,  ie  tł»* * ł 
złodzieja na swej łące i siln io  go pobił.

Sołtys w y słał syna swego Stani- 
sława na m iejsce przestępstwa, k*wy 
przybyw szy tam zastał }>resa niLoio 
pobitego, a j n y  niw  > * o  tonę F r«* . 
ciszkę, którą Goss bfl kT>o:, z powodu 
czego u ciekła  ona do domu. Peres zo
stał przew ieziony do domu, gdzie 3-go 
czerw ca zm arł.

O ględziny le k a rsk ie  w ykazały  ]£>’ ka 
ran na ciele zm arłego Peresa, zadanych 
przez uderzenie tępem narzędziem, na 
krótko przed śm iercią.

Na zasadzie powyższego 27 letnie
go Adam a Gossa pociągnięto do odpo
w iedzialności i Bprawę tę rozw ażał wczo
raj sąd okręgowy.

Oskarżony nie przyznał się do za-, 
bój6twa. Św iadkow ie zeznaw ali zgodnie 
% okolicznościam i spraw y. ,

Sąd skazał Gossa po pozbawieniu 
praw, na 3 lata w ięzienia, zaliczając 9 
m iesiące aresztu prewencyjnego, bip

R o b o t n i c y  p o p i e r a j 
c i e  p i s m o  „ P r a c a * *
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D z i ä  P r e m j  e r a
P r c m j« m a n a  p ięk  

n o ś ć  r o s y j s k a -

1 5  p r e l u d i u m  C h o p i n a
O r k i e s t r a  p o d  d y r e k c j ą  p .  M .  L E W A K A

Odwieczna sprana wzajomnych clążoń pici, .1 jednooześnie Ich dramatycznych i potężnych 
bojów z rozkoszneml pauzami isawloszonia broni 1 słodkich chwil sojuszu i przymi rza.

D a n i ł o w s k i .
MOTTO

ZAKAZANY OWOC
W s p ó ł c z e s n y  d r a m a t  ż y -  I M f ^ \ A / A  p r z e c u d n ą  w y l ^ o n a w -
c i o w y  w  G - e i u  a k t a c h  z  L-L_.L/r*j I N W  V V q  c z y n i ą  r o l i  g ł ó w n e j .

U W A G A !  A k c j a  t o c z y  s i ę  w  G e n u i ,  S y r a k u z a c h ,  K a t a n j i  i  n a  m a l o w n i c z y c h  w y b r z e ż a c h  m o r z a  
Ś r ó d z i e m n e g o .  —  Z d j ę c i a  t y c h  m i e j s c o w o ś c i — o r y g i n a l n e .  Muzyka pod. Kier. z .  s a n d o m ik b s s ib o o . 

P o c z ą t e k  p r z e d s t a w i e ń  w  s o b o t y ,  n ie d z ie l e  i ś w i ę t a  o g o d z .  3 ,  w  d n i p ó w  z e d n i e  o 5 p .  p . ,  o s t a t n i  seans o 9 .15  w .
UWAGA: Dla Członków Spółdz. Pracowników Państwowych zniżka 50 proc.
Dla urzędników Państwowych 25 proc. za wyjątkiem sobót, niedziel l świąt

(Dolina Szwajcarska) 
ul. Sienkiewicza «Ns 40.

Dziś i dni n a s fę p n y c h .

Ostatnie słowo amerykańskiej techniki,
Największe w Łodzi

BROKEN COIN
Konstantynowska 16.

e © ® © 0 © © 0 © 0 © 0 0 © ©

K U P U J Ę
S p e c j a l i s t a

C h o r ó b  wenerycznych, skór
nych, m o c z o p ł c i o w y c h .  

Przyjm. 10— 1, 6— 8, panie i — 5
Południowa 23.

plącę 100 proc. drosej za 
srebro, brylanty, zęby $tu92i 
garderobę, kapy pluszowe 
szale czarna. Protję »tę pf*#l 
nać. Zachodnia >6 3U, popr**cl 
ofkyna, 1 p m. 13. L. Milte .̂

Z a s a d y  f i r m y

Dr. D u tk iew icz O jło szen ia J n «
/ ’zem isk i Łukasz zagubił P1‘l

O r d y n a t o r  S z p i t a l a  M i e j -  ^  port rosyjski, wydany i 
s k ie g o  d la chorób s k ó r n y c h  ° y Iwanowice.________

Szmechel i Rozner. Łódź,
Piotrkowska 100 I 100 P ilji: 
apriedawać wszelką garderobę 
wyłącznie w dobrych gatunkach 
przy solldneai wykońocenlu, po 
najtańszych kalkulowanych ce
nach:

i w e n e r y c z n y c h .  
P i o t r k o w s k a '  5 0 .

Przyjmujo: ed 8—11 1 od 4— 7

Damskie suknie, palia, spódniczki. 
Męskie jesionki, garnitury, spodnie. 
Dziecinne garnitury, palta, sukieneczki 
Elegancka bielizna batystowa.

ChortJby chirurgiczna.
S IE N K IE W IC Z A  !). 

Przyjm uje od 5— 7 pp.*

Lecznica chorób zęb ów
Lekarza-dentysty H. P R U S S

(45. Piotrkowska 145« 
f l g p  f i l a  Ula*y  r o b o t n i o z a j .

2 a  p l o m b o w a n i e  oraz w p r a w i a n i a  z ę b ó w  
--------------- o p ł a t a  p o d łu g  t a k s y .  ■■■ n m wDBUKA8N1A AKCYDENSOWA

sypialnie, stołowe, urządzenia 
kuchenne, szafy, łóżka, krzosła 
wiedeńskie oraz wszystko co 
wchodzi w zakres meblarsko- 

stolarski.
Ceny konkurencyjne!

■ W. PRZ EŹD ZIEO KI 
Piotrkow ska Ns 108. .

Przyjmuj* ofestalankl na 
roboty drukarskie np.:
Rachunki, Blankiety, —  
Cyrkolarze, Kwilarjuaw 
Afisze,. Programy i t. j>.
Dla 6towar*ys*eń i or* 
gaaiiaejl robotniszyeh 
tcacioe oatępatwo. u'::

Stolarnia  M echaniczna
*

przyjmuję roboty budowlane i ob
róbkę drzewa ga innszynach stolarskich
Wykonanie solidne i terminowe, 
ul. Słowiańska 15, JAN SZYLLER.

Kupuję
ŁÓDŹ, UL. PRZEJAZD Nr. 8. ! płacę najlepiej za brylait/ 

łioto, perły, zęby s*tuoxa* 
dywany 1 futra

N. WARSZAWSKI
P i o t r k o w s k a  9.

Tłoczono w drukami „Praca“, Prz«j*7:ci 8. ..Redaktor odpowiedzialny P A W R Ł  UK.BAN1AK.


